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Z a sa d a  trw a ło śc i m a łż e ń s tw a  je s t  je d n ą  z podstaw ow ych  z a sa d  polskiego 
p ra w a  rodzinnego , w y n ik a jącą  z p rzep isów  reg u lu jący ch  in s ty tu c ję  m a łż e ń ­
s tw a  i w sk a z y w a n ą  p rzez  p rzed s taw ic ie li d o k try n y  we w szy stk ich  o p racow a­
n ia c h  do tyczących  te j d z ied z in y 1. Je j ź ród ła  odnaleźć  m o żn a  ju ż  w  sam ej 
K o n sty tu c ji R zeczypospolitej P o lsk ie j2, k tó ra  m im o iż n ie  w y raża  je j w prost, 
n a d a je  szczególne zn aczen ie  in s ty tu c ji m a łż e ń s tw a , obejm ując  j ą  och ro n ą  
i op ieką . Z tre śc i K o n sty tu c ji w y n ik a , że „jedynie trw a ły  zw iązek  m a łżeń sk i 
m oże praw id łow o w ypełn iać  funkcje  p rzew id z ian e  w  u s ta w ie  za sad n icze j”3.

W arto  podkreślić , że z a sa d a  trw a ło śc i m a łż e ń s tw a  da je  pew ne korzyści 
zarów no m ałżonkom  i założonej p rzez  n ich  rodz in ie , ja k  i p a ń s tw u . M ałżeń ­
stw o je s t  s to su n k ie m  p ra w n y m  pod legającym  szczególnej ochronie , w iążą  się 
z n im  je d n a k  n ie  ty lko  przyw ile je , a le  ta k ż e  o k reślone  obow iązki, ta k ie  ja k  
np. obow iązek  w zajem nej pom ocy (a r t. 23 k.r.o.) o raz  z a sp o k a ja n ia  po trzeb  
ro d z in y  (a r t. 27 k.r.o .)4. R odzina  zap o czą tk o w an a  w  chw ili zaw arc ia  m a łż e ń ­

1 M. Andrzejewski, Prawo rodzinne i opiekuńcze, Warszawa 2010, s. 96 i nast.; J. Ignato- 
wicz, M. Nazar, Prawo rodzinne Warszawa 2010, s. 85; T. Smyczyński, Prawo rodzinne i opiekuń­
cze, Warszawa 2009, s. 25-26; T. Sokołowski, Prawo rodzinne -  zarys wykładu, Poznań 2010, 
s. 27-28; T. Smyczyński, [w:] System Prawa Prywatnego, t. 11: Prawo rodzinne i opiekuńcze, 
red. T. Smyczyński, Warszawa 2009, s. 54; B. Czech, [w:] Kodeks rodzinny i opiekuńczy. Komen­
tarz, red. K. Piasecki, Warszawa 2011, s. 366; J. Winiarz, [w:] Kodeks rodzinny i opiekuńczy. 
Komentarz, red. K. Pietrzykowski, wyd. 2, Warszawa 2010, s. 21; A. Olejniczak, [w:] Kodeks 
rodzinny i opiekuńczy. Komentarz, red. H. Dolecki, T. Sokołowski, Warszawa 2013, s. 375.

2 Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 2 kwietnia 1997 r. (Dz.U. nr 78 poz. 483).
3 J. Winiarz, [w:] Kodeks rodzinny i opiekuńczy..., s. 22-23.
4 Ustawa z dnia 25 lutego 1964 r. -  Kodeks rodzinny i opiekuńczy (tekst jedn. Dz.U. 

z 2012 r., nr 0, poz. 788).
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s tw a  je s t  a u to n o m iczn ą  k o m ó rk ą  społeczną, k tó ra  p o w in n a  być sa m o w y sta r­
cza ln a . E w e n tu a ln a  pom oc ze s tro n y  p a ń s tw a , re a liz o w a n a  w  p o stac i ro zm a­
ity ch  św iadczeń , m a  c h a ra k te r  su b sy d ia rn y . M ałżonkow ie w  m om encie  w s tą ­
p ie n ia  w  zw iązek  m a łż e ń sk i b io rą  n a  sieb ie  w za jem n ą  odpow iedzialność 
w  sferze  osobiste j i m ają tk o w ej. O k reślo n e  p ra w a  i obow iązki m a ją  tak że  
w obec in n y c h  członków  założonej p rzez  n ic h  rodziny , szczegó ln ie  wobec 
w spó lnych  m ało le tn ich  dzieci. Z tego  w zg lędu  is to tn e  je s t , aby  m ałżeń stw o  
było re la c ją  o c h a ra k te rz e  trw a ły m . M a to bow iem  zn aczen ie  d la  sam ych  
m ałżonków , k tó rzy  m ogą liczyć n a  w za jem ne  w sp arc ie , ta k ż e  w  p rzyszłości, 
szczególnie w  chorobie  czy w  podeszłym  w ieku , o raz d la  p a ń s tw a , k tórego  
obow iązek  u d z ie la n ia  pom ocy osobom  w  tru d n e j sy tu ac ji zosta je  o d su n ię ty  n a  
da lszy  p la n 5.

N a k ła d a ją c  n a  m ałżonków  o k reślo n e  obow iązki, w  ty m  obow iązek  b u d o ­
w a n ia  re lac ji o c h a ra k te rz e  trw a ły m , u s taw o d aw ca  p rzy zn a je  im  ta k ż e  p ew ­
n e  przyw ile je , k tó re  służyć m a ją  te m u  celowi. T y tu łem  p rz y k ła d u  w sk azać  
m o żn a  w spó lne  ro z liczen ia  podatkow e, szczegó lną  reg u lac ję  n a jm u  (a rt. 6801, 
691 k .c .6) czy tzw. u staw o w y  zap is  n ad d z ia ło w y  (a r t. 939 k.c.). P o zo staw an ie  
w  zw iązk u  m a łż e ń sk im  je s t  ta k ż e  e lem en tem , podlegającego re je s tra c ji, s t a ­
n u  cyw ilnego, k tó ry  p o rząd k u je  s to su n k i społeczne, g w a ra n tu je  ła d  społecz­
ny, a  jego s tab iln o ść  s tan o w i is to tn ą  w arto ść7.

N ależy  ponad to  zw rócić uw agę  n a  szczególne zn aczen ie  trw a ło śc i m a ł­
ż e ń s tw a  d la  w spó lnych  m a ło le tn ich  dzieci obojga m ałżonków . W  d o k try n ie  
p o d k re ś la  się , że z a sa d a  trw a ło śc i m a łż e ń s tw a  i zw iązan a  z n ią  z a sa d a  t rw a ­
łości rodz iny  łączą  się  bezpośredn io  z re a liz a c ją  ochrony  d o b ra  dziecka8. 
Z K onw encji o p ra w a c h  d z iecka9 w y n ik a , że „ rodzina  ja k o  po d staw o w a k o ­
m ó rk a  sp o łeczeń stw a  o raz  n a tu ra ln e  środow isko rozw oju  i d o b ra  w szy stk ich  
je j członków, a  w  szczególności dzieci, p o w in n a  być otoczona n ie z b ę d n ą  ochro­
n ą  o raz  w sp arc iem , aby m ogła  w  p e łn y m  za k re s ie  w y p ełn iać  sw oje obow iązki 
w  spo łeczeństw ie”. W  dokum encie  ty m  u z n a n o  ta k ż e , że „dziecko d la  pełnego

5 W opracowaniu pominięto aspekty psychologiczne trwałości małżeństwa i jej wpływu na 
stan emocjonalny małżonków, na odczuwane poczucie bezpieczeństwa i szczęścia w stabilnym 
związku.

6 Ustawa z dnia 23 kwietnia 1964 r. -  Kodeks cywilny (Dz.U. nr 16, poz. 93 z późn. zm.).
7 T. Smyczyński, [w:] System Prawa Prywatnego, t. 11, s. 54.
8 T. Thiel-Kubacka, Projekt zmian prawa rodzinnego i opiekuńczego -  ocena i propozycje 

w świetle praktyki sądowej, [w:] Czy potrzebna jest w Polsce zmiana prawa rodzinnego i opie­
kuńczego. Materiały z Ogólnopolskiej Konferencji Naukowej zorganizowanej w dniach 21 i 22 
września 1995 r w Katowicach, Katowice 1997, s. 387; T. Smyczyński, O potrzebie nowelizacji 
kodeksu rodzinnego i opiekuńczego w świetle standardów europejskich i Konwencji o Prawach 
Dziecka, [w:] ibidem, s. 239; W. Stojanowska, Poselski projekt zmian w polskim prawie rozwodowym 
(przedstawiony przez Sejm w lutym 1995 roku), [w:] ibidem, s. 308; eadem, Mediacje w prawie 
rodzinnym oraz ocena celowości i trafności dokonanej zmiany przepisów w zakresie postępowa­
nia pojednawczego w procesie o rozwód, [w:] Prawno-psychologiczne uwarunkowania mediacji 
i negocjacji, red. St. L. Stadniczeńko, Opole 2006, s. 111.

9 Konwencja o prawach dziecka z dnia 20 listopada 1989 r. (Dz.U. z 1991 r. nr 120, poz. 526).
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i h a rm o n ijn eg o  rozw oju  swojej osobowości pow inno w ychow yw ać się w  środo­
w isk u  ro d z in n y m , w  a tm o sfe rze  szczęścia, m iłości i z ro zu m ien ia”. J a k o  że 
rea lizac ję  ty ch  u p ra w n ie ń  p rzy słu g u jący ch  d ziecku  g w a ra n tu je  trw a ły  zw ią­
zek  m a łż e ń sk i jego  rodziców, m ożliw ość ro z w iązan ia  m a łż e ń s tw a  z o s ta ła  u z a ­
leżn io n a  od b ra k u  sprzeczności rozw odu  z dob rem  w spó lnych  m a ło le tn ich  
dzieci (a rt. 56 § 2 k.r.o.).

Z z a sa d ą  trw a ło śc i m a łż e ń s tw a  łączy  się  z a sa d a  trw a ło śc i rodziny, k tó ra  
z o s ta ła  u re g u lo w a n a  w  zdecydow anie b a rd z ie j ra d y k a ln y  sposób. S to su n ek  
p o k rew ień s tw a  an i s to su n e k  pow inow actw a n ie  w y g asa ją  n a w e t po u s ta n iu  
zw iązk u  m ałżeń sk ieg o , w yw ołu jąc p rzew id z ian e  p ra w e m  k onsekw encje  ta k ż e  
po śm ierc i jed n e j z jego  s tro n . P o d k reślić  należy, że z a sad a  trw ałośc i m a łżeń ­
s tw a  n ie  m a  w  polsk im  p raw ie  rodzinnym  c h a ra k te ru  abso lu tnego , dopuszczal­
ne  je s t  bow iem  ro zw iązan ie  tego zw iązku  p rzez są d  p rzy  sp e łn ien iu  p rze s łan ek  
określonych  w  ustaw ie . Z ad an iem  u staw odaw cy  je s t  je d n a k  stw o rzen ie  tak ie j 
reg u lac ji, „aby z jed n e j s tro n y  zby tn i lib e ra liz m  n ie  uczyn ił z za sa d y  trw a ło ­
ści m a łż e ń s tw a  n ieodpow iadającego  rzeczyw istości szy ldu , z d ru g ie j zaś aby  
n a d m ie rn e  rygo ry  n ie  p row ad ziły  w  p ra k ty c e  do sw oistej ochrony  zw iązków  
m a łżeń sk ich  n ie  sp e łn ia jący ch  swej funkcji spo łecznej”10.

N in ie jsze  o p raco w an ie  pośw ięcone j e s t  p rz e d s ta w ie n iu  m a te r ia ln y c h  
o raz  p ro c e d u ra ln y ch  in s tru m e n tó w  p ra w n y c h  słu żący ch  rea lizac ji za sad y  
trw a ło śc i m a łż e ń s tw a  w  po lsk im  p ra w ie 11. A naliz ie  p o d d an e  zo sta ły  za tem  
obow iązujące p rzep isy  k o d ek su  rodz innego  i op iekuńczego  o raz  k o d ek su  po­
s tęp o w an ia  cyw ilnego12 dotyczące in s ty tu c ji m a łż e ń s tw a . W arto  w  ty m  m ie j­
scu  w spom nieć  ta k ż e  o in n y ch  n iż  cy w ilnopraw ne śro d k ach , k tó re  m a ją  z a ­
b e z p ie c z a ć  t rw a ło ś ć  m a łż e ń s tw a . T y tu łe m  p r z y k ła d u  w s k a z a ć  m o ż n a  
reg u lac ję  p ra w a  k a rn eg o , k tó ra  p rzew id u je  m .in . p en a lizac ję  b ig a m ii13. C elo­
wi te m u  m a ją  z za ło żen ia  służyć też  p rzep isy  podatkow e o raz  p re fe ren cy jn e  
ro zw iązan ia  dotyczące m ożliw ości n a b y w a n ia  m ie sz k a ń 14. W p ro w ad zan ie  od­
pow iedn ich  reg u lac ji w sp ie ra jący ch  ro d z in ę  n ie s ie  ze so b ą  je d n a k  pew ne  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw a , gdyż n a w e t  d o b re  z z a ło ż e n ia  ro z w ią z a n ia  m o g ą  być 
w  p ra k ty c e  n iew łaśc iw ie  w y k orzystyw ane . K o n sty tu c ja  w  a r t .  18 p rzew idu je  
ochronę m a łż e ń s tw a , rodziny, m ac ie rz y ń s tw a  i rod z ic ie ls tw a . W ydaje się, że 
ko lejność w ym ien ionych  podm iotów  te jże  ochrony  n ie  je s t  p rzy p ad k o w a. Z a­

10 J. Ignatowicz, M. Nazar, op. cit., s. 216.
11 Na oba rodzaje instrumentów zwraca się uwagę w doktrynie, np. J. Winiarz, [w:] 

Kodeks rodzinny i opiekuńczy..., s. 23.
12 Ustawa z dnia 17 listopada 1964 r. -  Kodeks postępowania cywilnego (Dz.U. nr 43 poz. 

296 z późn. zm.).
13 Więcej na ten temat M. Sosnowska, Karnoprawne aspekty ochrony trwałości małżeń­

stwa w polskim porządku prawnym, [w:] Małżeństwo na całe życie?, red. R. Sztychmiler, 
J. Krzywkowska, Olsztyn 2011, s. 315 i nast.

14 Na ten temat P.M. Woroniecki, Małżeństwo jako podmiot polityki fiskalnej państwa, 
[w:] Małżeństwo na całe życie..., s. 379 i nast.
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w arc ie  m a łż e ń s tw a  pow oduje bow iem  p o w stan ie  rodziny, a  s to su n e k  m iędzy  
k o b ie tą  i m ężczyzną  n a s ta w io n y  je s t  n a  z rodzen ie  p o to m stw a  i rea lizo w an ie  
fun k c ji rodzic ie lsk ich . N ależy  oczyw iście podkreślić , że p o lsk i u staw o d aw ca  
b ie rze  ta k ż e  pod uw agę  m acie rzy ń stw o  oraz rodzicielstw o  o d erw an e  od in s ty ­
tu c ji m a łż e ń s tw a , co zn a jd u je  swój w yraz  w  a r t .  71 u s t. 1 K o n sty tuc ji, 
w  k tó ry m  m ow a o ro d z in ach  n iep e łn y ch , o raz  w  a r t .  71 u s t. 2 dotyczącym  
m ac ie rzy ń stw a . W arto  je d n a k  p am ię tać , że je s t  to  re g u la c ja  w olności i p raw  
ekonom icznych  i socjalnych , podczas gdy a r t .  18 n a leży  do k a te g o rii zasad  
ustro jow ych , n a  k tó ry ch  o p ie ra  się  ca ły  sy s tem  polskiego p raw a . M ałżeństw o  
je s t  w  ty m  sy s tem ie  in s ty tu c ją  szczególną. W ażne za tem , aby  ta k ż e  regu lac je  
p ra w a  soc ja lnego  i in n e  c h ro n ią c e  sa m o tn e  ro d z ic ie ls tw o  n ie  u d e rz a ły  
w  ro d z in y  o p a rte  n a  in s ty tu c ji m a łż e ń s tw a , s ta ra ją c e  się  rea lizo w ać  funkcje 
pow ierzone im  p rzez  p a ń s tw o 15. J e s t  to  m a te r ia  n iezw yk le  d e lik a tn a , bo 
w p ro w ad zan e  ro z w ią z a n ia  p ra w n e  m ogą w yw ołać w  sp o łeczeństw ie  reak c je  
n iezam ie rzo n e  p rzez  u staw o d aw cę , a  n a w e t sp rzeczne z jego  in ten c ją . J e ś li  
p rzep isy  w  sposób p re fe ren cy jn y  t r a k tu ją  sam o tn e  rodzicielstw o , o słab ia jąc  
ty m  sam y m  a trak cy jn o ść  m a łż e ń s tw a , trz e b a  liczyć się  z ty m , że d o p row adzą  
do z jaw isk a  fikcyjnych  rozw odów  czy se p a ra c ji lu b  rezy g n ac ji z leg a lizo w an ia  
zw iązków  fak ty czn y ch 16. Z tego w zg lędu  T ry b u n a ł K o n sty tu cy jn y  u z n a ł za 
n iezgodne z K o n s ty tu c ją  R P  p rzep isy  u s ta w y  o św iad czen iach  ro d z in n y ch 17, 
k tó re  u z a le ż n ia ły  pom oc p a ń s tw a  od „sam otnego  w ychow yw ania  d z iecka”, 
zdefin iow anego ja k o  „w ychow yw anie dziecka  p rzez p a n n ę , k a w a le ra , osobę 
p o zo sta jącą  w  se p a ra c ji orzeczonej p raw om ocnym  w yrok iem  sąd u , osobę ro z­
w iedzioną , w dow ę lu b  w dow ca, je że li w spó ln ie  n ie  w ychow uje dziecka  z oj­
cem  lu b  m a tk ą  dz iecka”18.

P rzed m io tem  z a in te re so w an ia  n in ie jszego  o p raco w an ia  n ie  będzie  n a to ­
m ia s t p ro b le m a ty k a  p ra k ty k i orzeczniczej sądów  w  za k re s ie  o rz e k a n ia  ro z­
wodów. W  te j k w estii bow iem  m o żn a  m ieć w ątp liw ości co do k o rz y s ta n ia

15 Na problem ten zwrócono uwagę także w: Rozwód? Przemyśl to. Rozwody w Polsce i na 
świecie -  raport Fundacji Mamy i Taty, s. 23, [online] <www.rozwodprzemyslto.pl/wp-content/ 
uploads/2011/12/Raport.pdf>, dostęp: 6.11.2013. „Dane statystyczne GUS dotyczące dochodu 
rozporządzalnego na osobę w polskiej rodzinie wskazują, że rodzice samotnie wychowujący 
dziecko są w znacznie korzystniejszej sytuacji finansowej niż rodziny z trojką dzieci. Wynika to 
m.in. z korzystniejszego systemu ulg podatkowych i świadczeń społecznych dla osób samotnie 
wychowujących dzieci”.

16 W praktyce niestety wcale nie tak rzadko pojawiają się przypadki, gdy przepisy doty­
czące ochrony samotnego rodzicielstwa powodują, że sytuacja rodzin pełnych jest o wiele trud­
niejsza, co zachęca do fikcyjnych rozwodów lub do rezygnacji z legalizowania swojego związku. 
Tytułem przykładu wskazać można świadczenia na rzecz samotnych rodziców, pierwszeństwo 
tychże w uzyskaniu miejsca w żłobku lub przedszkolu, a także korzystniejsze rozliczanie podat­
ków samotnego rodzica z dzieckiem.

17 Ustawa z dnia 28 listopada 2003 r. o świadczeniach rodzinnych (Dz.U. nr 228, poz. 2255 
z późn. zm.).

18 Wyrok z dnia 18 maja 2005 r., sygn. K 16/04, [online] <www.isap.sejm.gov.pl>, dostęp: 
12.11.2013.

http://www.rozwodprzemyslto.pl/wp-content/%e2%80%a8uploads/2011/12/Raport.pdf
http://www.rozwodprzemyslto.pl/wp-content/%e2%80%a8uploads/2011/12/Raport.pdf
http://www.isap.sejm.gov.pl
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p rzez  sąd y  z d o stęp n y ch  im  n a rz ę d z i zabezp ieczających  trw a ło ść  zw iązków  
m a łż e ń sk ic h 19. P rz y k ła d e m  m oże być fa la  fikcy jnych  rozwodów, ja k a  p rze sz ła  
p rzez  P o lsk ę  w  zw iązk u  z w p ro w ad zen iem  p rzyw ołanej ju ż  u s ta w y  o św iad ­
czen iach  rodz innych . M a łżeń stw a  rozw odziły  się  w ów czas w yłączn ie  w  celu 
u z y sk a n ia  s ta tu s u  rodzica  sam o tn ie  w ychow ującego dziecko, k tó re m u  p rz e p i­
sy p rzy zn a ły  szczególne u p ra w n ie n ia  w  za k re s ie  św iadczeń  rod z in n y ch , a  po 
orzeczonym  p rzez  sąd  rozw odzie k o n ty n u o w ały  w spó lne  pożycie. W  ty m  k o n ­
tek śc ie  po jaw ia  się  p y ta n ie  dotyczące p rzep ro w ad zen ia  w yczerpującego  po­
s tęp o w an ia  dowodowego n a  okoliczność z a is tn ie n ia  trw a łeg o  i zupełnego  ro z­
k ła d u  pożycia  m ięd zy  m a łż o n k a m i, k tó ry  s ta n o w i n ie z b ę d n ą  p rz e s ła n k ę  
o rzeczen ia  rozw odu.

P oza  z a k re se m  n in ie jsze j a n a liz y  z n a jd ą  się  ta k ż e  a sp e k ty  społeczne, 
p rzyczyny  rozwodów, w zro st ich  liczby i p o w szechna  a k cep tac ja  tego z jaw i­
sk a  p rzez  społeczeństw o. S tan o w i to  bow iem  p rzed m io t z a in te re so w a n ia  in ­
nych  dzied z in  n a u k i, szczególnie socjologii i psychologii. C elem  op raco w an ia  
je s t  n a to m ia s t p o d k reślen ie , że po lsk ie  p raw o  u z n a je  w a rto ść  trw a ło śc i m a ł­
żeń s tw a , a  obow iązkiem  o rganów  sto su jący ch  p rzep isy  rozw odow e je s t  ich  
p rzes trzeg an ie .

Z an im  om ów ione z o s ta n ą  k o n k re tn e  reg u lac je  p ra w n e  s tan o w iące  w yraz  
za sad y  trw a ło śc i m a łż e ń s tw a  obow iązującej w  po lsk im  p raw ie , w a rto  p rz y to ­
czyć stan o w isk o  T ry b u n a łu  K onsty tucy jnego  w  tej m a te r ii . W  je d n y m  ze 
sw oich w yroków  s tw ie rd z ił on, że „z sam ego  za ło żen ia  m a łżeń stw o  je s t  s to ­
su n k ie m  p ra w n y m  o n ieo k reślo n y m  czasie  trw a n ia . N ieza leżn ie  od in s ty tu c ji 
rozw odu i se p a ra c ji (a  ta k ż e  zm ian  obyczajow ych i to w arzy szący ch  im  zm ian  
św iad o m o śc i spo łeczne j) z a sa d n ic z ą  p rz y c z y n ą  u s ta n ia  m a łż e ń s tw a  je s t  
śm ierć  jednego  z m ałżonków . T akie je s t  za łożen ie  reg u lac ji u s taw o w ej”20.

19 Na problem niepełnego wykorzystywania przez sądy instrumentów prawnych służących 
utrzymaniu małżeństwa zwrócił uwagę Sąd Najwyższy już w 1976 r. w Zaleceniach kierunko­
wych w sprawie wzmożenia ochrony rodziny z dnia 9 czerwca 1976 r., sygn. III CZP 46/75, 
OSNCP 1976, nr 9, poz. 184. Podkreślił wówczas, że „Wobec stale wzrastającej liczby spraw 
o rozwód konieczne jest wzmożenie wysiłków na rzecz prób pojednania zwaśnionych małżonków. 
Przepisy kodeksu postępowania cywilnego dają w tym kierunku możliwości nie w pełni wyko­
rzystywane. Należy w szczególności zwrócić uwagę na art. 436 § 2 k.p.c. przewidujący możli­
wość odroczenia posiedzenia pojednawczego i kontynuowania prób pojednawczych. Z możliwości 
tej sądy korzystają raczej wyjątkowo. Zbyt rzadko również sięgają sądy do art. 440 § 1 k.p.c., 
nakazującego zawieszenie postępowania o rozwód, jeżeli sąd nabierze przekonania, że istnieją 
widoki na utrzymanie pożycia małżeńskiego.” Opinię tę uznać należy za aktualną.

20 Wyrok TK z dnia 11 kwietnia 2006 r., sygn. SK 57/04, Dz.U. 2006, nr 64, poz. 457. 
Dożywotni z założenia charakter małżeństwa Trybunał potwierdził także w wyroku w podobnej 
sprawie z 25 października 2012 r., sygn. SK 27/12, Dz.U. 2012, poz. 1218. Podobnie SN 
w uchwale z dnia 16 grudnia 1987 r., sygn. III CZP 91/86, OSNC 1988, nr 4, poz. 42.
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M aterialnoprawne aspekty zasady trw ałości m ałżeństwa

M ałżeństw o  je s t  n a  g ru n c ie  po lsk iego  p ra w a  zw iązk iem  ko b ie ty  i m ęż­
czyzny z a w a rty m  z zach o w an iem  odpow iedniej form y p rzew id z ian e j w  K o­
dek sie  ro d z in n y m  i op iekuńczym . P ie rw sz ą  re g u la c ją  m a ją c ą  służyć trw ało śc i 
m a łż e ń s tw a  je s t  p ro c e d u ra  zaw arc ia  zw iązk u  m ałżeń sk ieg o , w  k tó re j szcze­
gólne znaczen ie  m a  u d z ia ł czy n n ik a  oficjalnego. K iero w n ik  u rz ę d u  s ta n u  
cyw ilnego w  sposób czynny  uczestn iczy  zarów no w  czynnościach  p ro w a d z ą ­
cych do zaw arc ia  m a łżeń stw a , ja k  i w  sam ej cerem onii, gdy m ałżeństw o  zaw ie­
ra n e  je s t  w  jego obecności. To k ie row nik  u rz ę d u  s ta n u  cyw ilnego jak o  p ierw szy  
w eryfiku je  dopuszczalność danego m a łżeń s tw a  w  św ietle  regu lac ji p raw nej, 
p rzy jm ując  ośw iadczenia  o zaw arc iu  zw iązku  m ałżeńsk iego  (a rt. 7 k.r.o.) albo 
w y d a jąc  z a św ia d c z en ie  s tw ie rd z a ją c e  b r a k  p rz e sz k ó d  do jeg o  z a w a rc ia  
w  obecności duchow nego (a r t. 4 1 § 1 k.r.o.). W  obu p rz y p a d k a c h  u rz ę d n ik  m a 
m ożliw ość odm ow y d o k o n an ia  czynności, jeże li dow iedzia ł się o okoliczno­
śc iach  w yłączających  zaw arc ie  m a łż e ń s tw a  (a r t. 5 k.r.o.). D ecyzja k ie ro w n ik a  
u rz ę d u  s ta n u  cyw ilnego w  ty m  za k re s ie  n ie  m a  je d n a k  c h a ra k te ru  o s ta te c z ­
nego, pon iew aż w  p rz y p a d k u  jego  odm ow y osobom  za in te re so w an y m  p rz y s łu ­
g u je  p raw o  w y s tą p ie n ia  do są d u  z w n io sk iem  o ro zstrzy g n ięc ie , czy odm ow a 
t a  b y ła  u z a sa d n io n a  (a r t. 7 u s t. 2 p r.a .s .c .21). P o n ad to  sam  k ie ro w n ik  u rz ę d u  
s ta n u  cyw ilnego w  ra z ie  w ątp liw ości, czy zaw arc ie  m a łż e ń s tw a  je s t  do p u sz­
cza lne , m oże w y stąp ić  do są d u  o ro zstrzy g n ięc ie  te j k w e s tii (a r t. 5 k.r.o.). 
M im o tego je d n a k , że o s ta te c z n a  decyzja n a leży  do sąd u , z a d a n ie m  k ie ro w n i­
k a  u rz ę d u  s ta n u  cyw ilnego je s t  u s ta le n ie  dopuszczalności danego  zw iązk u  
m ałżeń sk ieg o  w  św ie tle  po lsk iego  p raw a . C zyni to  w  o p a rc iu  o p rzed staw io n e  
p rzez  n u p tu r ie n tó w  d o k u m en ty  i złożone p rzez  n ic h  p isem n e  zap ew n ien ia , że 
n ie  w ied zą  o is tn ie n iu  okoliczności w yłączających  zaw arc ie  tego m a łż e ń s tw a  
(a r t. 54 pr.a.s.c . w  zw. z a r t .  3 § 1 k.r.o.).

K iero w n ik  u rz ę d u  s ta n u  cyw ilnego m a  ta k ż e  obow iązek  w y jaśn ić  osobom  
zam ie rza jący m  zaw rzeć  m a łżeń stw o  doniosłość tego  zw iązk u  o raz  p ra w a  
i obow iązki m ałżonków  w y n ik a jące  z p rzep isó w  polsk iego  p ra w a  (a r t . 3 
§ 3 k.r.o.). P ouczen ie  to  m a  szczególne znaczen ie , gdyż w  w ie lu  p rz y p a d k a c h  
m oże stan o w ić  jed y n e  źródło in fo rm acji o reg u lac ji p raw n e j dotyczącej in s ty ­
tu c ji m a łż e ń s tw a , k tó ra  m oże znaczn ie  odbiegać od w y o b rażeń  n u p tu r ie n tó w  
n a  te n  te m a t. W arto  w  ty m  m ie jscu  w spom nieć  o propozycji E w y Sow ińskiej 
(R zeczn ika  P ra w  D ziecka  w  la ta c h  2 0 0 6 -2 0 0 8 ) w p ro w ad zen ia  obow iązko­
w ych k u rsó w  p rz e d m a łż eń sk ic h  d la  osób zaw ie ra jący ch  m a łżeń stw o  w  u rz ę ­
dzie s ta n u  cyw ilnego22. P om ysł te n  sp o tk a ł się  w ów czas z o s tr ą  k ry ty k ą .

21 Ustawa z dnia 29 września 1986 r. -  Prawo o aktach stanu cywilnego (tekst jedn. Dz.U. 
z 2011 r., nr 212, poz. 1264).

22 Rzecznik Praw Dziecka wyszła wówczas z założenia, że osoby zawierające małżeństwo 
przed duchownym mają obowiązek odbycia nauk przedmałżeńskich w ramach formy wyznaniowej.
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W ydaje się  je d n a k , że w yposażen ie  n u p tu r ie n tó w  w  o d p ow iedn ią  w iedzę 
z z a k re su  p ra w a , psychologii (szczególnie w  k o n tek śc ie  p o ro zu m iew an ia  się 
o raz  ra d z e n ia  sobie z k ryzysem , kon flik tem ), seksuo log ii i m edycyny  zw ięk ­
sza  sz a n sę  n a  stw o rzen ie  dobrej re lac ji pom iędzy  k o b ie tą  i m ężczyzną, a  co 
się z ty m  w iąże  -  w pływ a n a  trw a ło ść  ich  zw iązku . N a  m a rg in e s ie  m ożna 
jed y n ie  n ad m ien ić , że w  p ra k ty c e  fu n k c jo n u ją  ju ż  podm io ty  p ry w a tn e  św iad ­
czące tego  ty p u  u s łu g i23. N iew ą tp liw ą  ko rzy śc ią  w y n ik a jącą  z ta k ic h  k u rsó w  
je s t  ich  w a rsz ta to w y  c h a ra k te r , m ożliw ość z a d a w a n ia  p y ta ń  i nieco sw obod­
n ie jsza  fo rm a  o raz  kom pleksow e podejście do zw iązk u  m ałżeńsk iego . T rudno  
bow iem  oczekiw ać, aby  k ie ro w n ik  u rz ę d u  s ta n u  cyw ilnego p ro w ad ził ro zb u ­
dow ane szko len ie  w  ty m  zak resie .

O zn aczen iu  zw iązk u  m ałżeń sk ieg o  św iad czą  ta k ż e  p rzep isy  reg u lu jące  
k w estię  zdolności do zaw arc ia  m a łż e ń s tw a , w sk azu jące  k a ta lo g  tzw. p rz e ­
szkód  m a łż e ń sk ic h  (a r t. 1 0 -1 5  k.r.o.) o raz  w ady  o św iadczen ia  w oli (a r t. 151 
k.r.o.). W  o d n ie s ien iu  do za sa d y  trw a ło śc i m a łż e ń s tw a  szczegó lną  ro lę  p rz y p i­
sać  n a leży  w y m ag an io m  dotyczącym  odpow iedniej dojrzałości i św iadom ości, 
a  za tem  przeszkodzie w ieku  i choroby psychicznej. S ąd  może co p raw d a  udzielić 
zezw olenia n a  zaw arcie zw iązku  m ałżeńskiego zarów no osobie chorej psychicz­
n ie (art. 10 § 1 zd. 2 k.r.o.), ja k  i 16-letniej kobiecie (a rt. 12 § 1 zd. 2 k.r.o.), 
b ie rze  je d n a k  w ów czas pod uw agę  w ażn e  powody, dobro z a k ład an e j rodz iny  
o raz  b ra k  zag ro żen ia  d la  sam ego m ałżeń stw a .

P raw o  z jed n e j s tro n y  w sk azu je  za tem , ja k ie  okoliczności w y k lu cza ją  
m ożliw ość w stą p ie n ia  w  zw iązek  m ałżeńsk i. N a leżą  do nich: b ra k  ukończonego 
w ieku  (a rt. 10 k.r.o.), ubezw łasnow oln ien ie  całkow ite  (a rt. 11 k.r.o.), choroba 
psych iczna lu b  niedorozw ój um ysłow y (a rt. 12 k.r.o.), b ig am ia  (a rt. 13 k.r.o.), 
pok rew ień stw o  (a rt. 14 k.r.o.), pow inow actw o (a r t. 14 k.r.o.), p rzysposob ien ie  
(a r t. 15 k.r.o.), a  ta k ż e  s ta n  w yłączający  św iadom ość w y ra ż e n ia  woli, b łą d  co 
do tożsam ości d rug iego  n u p tu r ie n ta  o raz  g roźba  (a r t. 151 k.r.o.). R ów nocze­
śn ie  je d n a k  m ałżeń stw o  z a w a rte  w brew  w ym ienionej w  kodeksie  ro d z in n y m  
i o p iekuńczym  przeszkodzie  lu b  z w a d ą  ośw iad czen ia  woli je s t  m a łżeń stw em  
z a w a rty m  i sk u teczn y m  ta k  długo, aż  k tó ra ś  z w ąsk iego  k rę g u  u p raw n io n y ch  
osób24 n ie  w y stąp i ze stosow nym  pow ództw em . P rz e p isy  p rz e w id u ją  ta k ż e  w 
w ie lu  w y p a d k a c h  k o n w alid ac ję  m a łż e ń s tw a  z aw arteg o  m im o p rzeszk o d y  
o raz  te rm in  n a  w n iesien ie  ż ą d a n ia  u n ie w a ż n ie n ia  m a łż e ń s tw a  p rzez  m ałżo n ­
k a , k tó ry  złożył w ad liw e ośw iadczen ie  o w s tą p ie n iu  w  zw iązek  m ałżeń sk i.

23 Zob. np. <http://www.rozwodpoczekaj.org.pl/kursy-przedmalzenskie/>, dostęp: 28.08.2013. 
Na potrzebę rozwijania tego typu działalności zwróciła uwagę E. Sujak, Przygotowanie do 
małżeństwa, [w:] Małżeństwo w prawie świeckim i w prawie kanonicznym. Materiały Ogólnopol­
skiej Konferencji Naukowej zorganizowanej w dniach 12 i 13 maja 1994 r. w Katowicach, red.
B. Czech, Katowice 1996, s. 85.

24 Uprawnionymi do wystąpienia o unieważnienie małżeństwa są co do zasady małżonko­
wie oraz prokurator, jedynie w przypadku bigamii i pokrewieństwa legitymacja czynna przysłu­
guje każdemu, kto ma w tym interes prawny.

http://www.rozwodpoczekaj.org.pl/kursy-przedmalzenskie/
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W sk azan e  ro z w iązan ia  p ra w n e  s ta n o w ią  rea lizac ję  za sad y  fa v o r  m a tr im o n ii. 
U staw o d aw ca  ch ro n i za te m  m ałżeń stw o  n a w e t w ów czas, gdy  w  św ie tle  obo­
w iązu jących  p rzep isó w  zosta ło  ono z a w a rte  w adliw ie.

Is to tn e  zn aczen ie  d la  trw a ło śc i m a łż e ń s tw a  m oże m ieć ta k ż e  k w e s tia  
u s ta la n ia  złej w ia ry  m a łżo n k a  zaw iera jącego  m a łżeń s tw o  ze św iadom ością  
is tn ie n ia  p rzeszk o d y  (a rt. 20 k.r.o.). M oże to  bow iem  służyć p o w strzy m an iu  
tego m a łżo n k a  od sk o rz y s ta n ie  z m ożliw ości w y s tą p ie n ia  o u n iew ażn ien ie  
zaw arteg o  p rzez  niego zw iązku .

Za trw a ły m  c h a ra k te re m  m a łż e ń s tw a  p rzem aw ia  ta k ż e  w izja  tego  zw iąz­
k u , ja k ie j u s taw o d aw ca  d a ł w yraz , k o n s tru u ją c  p ra w a  i obow iązki m a łżo n ­
ków. W  św ie tle  ty ch  reg u lac ji m a łżeń s tw o  to zw iązek  dw óch osób w zajem nie  
się  w sp ie ra ją c y ch , w sp ó łd z ia ła ją c y ch  d la  d o b ra  rod z in y , zo b o w iązan y ch  
i u p raw n io n y ch  do w spólnego pożycia, a  za te m  b u d u jący ch  w spó lno tę  i to  nie 
ty lko  m a ją tk o w ą  (a r t. 23 i 24 k.r.o.).

P rze jaw em  trw a ło śc i w ięzi m iędzy  m a łżo n k am i je s t  ta k ż e  sposób u re g u ­
lo w an ia  polskiego p ra w a  a lim en tacy jn eg o , k tó rego  p o d staw o w ą z a sa d ą  je s t  
p ie rw szeń stw o  obow iązku  m a łżo n k a , ta k ż e  byłego, p rz e d  k rew n y m i u p ra w ­
n ionego do św iad czeń  a lim en tacy jn y ch . O znacza  to , że w  z ak re s ie  u d z ie la n ia  
pom ocy m a te r ia ln e j m a łżeń stw o  w yw ołuje sk u tk i n a w e t po u s ta n iu  tego 
zw iązk u  p rzez  rozw ód. M ogą być one og ran iczone czasow o do 5 la t  od o rze­
czen ia  rozw odu, m ogą je d n a k  ta k ż e  m ieć c h a ra k te r  dożyw otni, gdy  zobow ią­
zan y m  do św iadczeń  je s t  m ałżo n ek  w in n y  ro z k ła d u  pożycia (a r t. 60 k.r.o.). 
W  k ażd y m  p rz y p a d k u  je d n a k  a lim e n ta c ja  w y g asa  z ch w ilą  zaw arc ia  nowego 
m a łż e ń s tw a  p rzez  u p raw n io n eg o , gdyż m iejsce byłego m a łż o n k a  za jm uje  
w ów czas nowy.

K olejnym  a rg u m e n te m  p rzem aw ia jący m  za trw a ło śc ią  m a łż e ń s tw a  je s t  
za liczen ie  m a łż o n k a  do k rę g u  dziedziców  u staw o w y ch  (a rt. 931 k.c.) o raz 
p rzyznan ie  m u  innych  u p raw n ień  po śm ierci w spółm ałżonka (np. a rt. 691 k.c.). 
W  św ie tle  p ra w a  spadkow ego m ałżo n ek  je s t  z a te m  z m ocy p ra w a  oczyw istym  
k o n ty n u a to re m  u p ra w n ie ń  i obow iązków  swojego w spó łm ałżonka.

S zczegó lną in s ty tu c ją , k tó ra  -  chociaż w  d an y m  m om encie  o s łab ia  więź 
m a łż e ń sk ą  -  m oże służyć o d b u d o w an iu  i u trz y m a n iu  re lac ji m iędzy  m ałżo n ­
k a m i je s t  s e p a ra c ja 25. C zas „p o lu źn ien ia” w ięzi m a łżeń sk ich , w  p rz y p a d k u  
is tn ie jąceg o  m iędzy  m ałżo n k am i k o n flik tu , m oże być p o trzeb n y  n a  o s tu d z e ­
n ie  em ocji, podjęcie różnych  is to tn y c h  decyzji czy też  sk o rz y s ta n ie  z pom ocy 
sp ec ja lis ty  (np. m e d ia to ra  lu b  psychologa rodzinnego). M ałżeń stw o  w  s e p a ra ­
cji t rw a  n a d a l, choć w za jem n e  p ra w a  i obow iązki m ałżonków  u le g a ją  pew nej 
m odyfikacji Być m oże w a r te  ro zw ażen ia  byłoby je d n a k  w p ro w ad zen ie  do 
k o d ek su  rodzinnego  i op iekuńczego  reg u lac ji, zgodnie z k tó rą  są d  o rzeka jący  
sep a rac ję  m ia łb y  ko m p eten c ję  do w y d an ia  odpow iedniego za rz ą d ze n ia , ta k ie ­

25 O restytucyjnym charakterze separacji szerzej: J. Ignatowicz, M. Nazar, op. cit., s. 85.
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go ja k  np . zobow iązan ie  m ałżonków  do sk o rz y s ta n ia  z p o ra d n ic tw a  ro d z in n e ­
go. T ak ie  ro zw iązan ie  m ogłoby zw iększać  sz a n sę  n a  zażeg n an ie  k ry zy su  
i pow ró t m ałżonków  do w spólnego  pożycia.

O s ta tn ie  z ro zw iązań  o c h a ra k te rz e  m a te r ia ln o p raw n y m , słu żące  trw a ło ­
ści m a łż e ń s tw a , to  sposób u reg u lo w a n ia  in s ty tu c ji rozw odu. W spom niano  już  
w cześn iej, że po lsk ie  p raw o  p rzew id u je  m ożliw ość ro zw iązan ia  m a łżeń stw a , 
tj. „do p u szcza ln e  p rzez  sy s te m  p ra w n y  o d s tę p s tw o  od z a sa d y  trw a ło śc i 
zw iązk u  m ałżeń sk ieg o  zaw ie ran eg o  n a  całe  życie”26. M ożliw ość o rzeczen ia  
rozw odu u za leżn io n a  je s t  je d n a k  od z a is tn ie n ia  p rz e s ła n k i pozytyw nej t rw a ­
łego i zupełnego  ro z k ła d u  pożycia o raz  n ie z a is tn ie n ia  p rz e s ła n e k  n eg a ty w ­
nych, czyli sprzeczności rozw odu z dob rem  w spólnych  m a ło le tn ich  dzieci 
obojga m ałżonków  i z a sa d a m i w spółżycia społecznego (a r t. 56 k.r.o.). P o n ad to  
rozw ód o rzek an y  je s t  p rzez  sąd , a  leg ity m ac ja  czy n n a  do w y s tą p ie n ia  z po­
w ództw em  p rzy słu g u je  w yłączn ie  m ałżo n k o m 27.

Z upełność ro z k ła d u  pożycia oznacza, że m iędzy  m ałżo n k am i w ygasły  
w szelk ie  łączące  ich  w ięzi -  duchow a, fizyczna i g o spodarcza28. T rw ałość 
ro z k ła d u  n a to m ia s t to  sy tu ac ja , w  k tó re j, zgodnie z dośw iadczen iem  życio­
w ym , pow ró t m ałżonków  do w spólnego  pożycia n ie  je s t  m ożliw y29. B iorąc 
pow yższe pod uw agę, a  ta k ż e  u w zg lęd n ia jąc  tre ść  a r t .  436 k .p .c ., p o d staw o ­
w ym  z a d an iem  s ą d u  je s t  u s ta le n ie , czy re lac ja , k tó ra  je s t  m iędzy  m a łż o n k a ­
m i, m a  szan sę  pow rócić do tak ieg o  s ta n u , aby  m ogli oni k o n ty n u o w ać  w spó l­
ne  życie. P ie rw szy m  z a te m  p y ta n ie m , n a  k tó re  są d  p ow in ien  poszuk iw ać 
odpow iedzi, je s t  -  czy m a łżeń s tw o  je s t  do u ra to w a n ia , a  dopiero  je ś li  u z n a , że 
n ie , to  czy spe łn io n e  zosta ły  p rz e s ła n k i do jego  p raw n eg o  ro zw iązan ia . B ra k  
z a a n g ażo w an ia  s ą d u  w  p róbę p o je d n a n ia  m ałżonków  lu b  b ra k  św iadom ości 
ro li, j a k ą  odgryw a w  p o stęp o w an iu  rozw odow ym , m oże p row adzić  do tego , że 
to  w łaśn ie  są d  będzie  uczestn iczy ł w  p o g łęb ian iu  o raz  u trw a la n iu  ro zk ład u  
pożycia poprzez zao g n ian ie  k o n flik tu  w  to k u  p o stęp o w an ia , a  ta k ż e  p rzez  
zbyt szybk ie  o rzek an ie  rozw odu30.

W  kodeksie  ro d z in n y m  i op iekuńczym  z 1964 r. zrezygnow ano  z d o d a tk o ­
wej p rz e s ła n k i w ystępu jące j we w cześn ie jszych  reg u lac jach , a  m ianow icie

26 A. Olejniczak, [w:] Kodeks rodzinny i opiekuńczy. Komentarz, red. H. Dolecki i T. Soko­
łowski, Warszawa 2013, s. 375.

27 Ibidem, s. 376.
28 J. Winiarz, [w:] Kodeks rodzinny i opiekuńczy..., s. 540; więcej na ten temat: T. Sokołow­

ski, [w:] System Prawa Prywatnego..., s. 573 i nast.; T. Smyczyński, Prawo rodzinne..., s. 140; 
J. Ignatowicz, M. Nazar, op. cit., s. 218; T. Sokołowski, Prawo rodzinne..., s. 204.

29 J. Winiarz, [w:] Kodeks rodzinny i opiekuńczy..., s. 22-23; więcej na ten temat: T. Soko­
łowski, [w:] System Prawa Prywatnego..., s. 581 i nast.; T. Smyczyński: Prawo rodzinne..., s. 141; 
J. Ignatowicz, M. Nazar, op. cit., s. 219; T. Sokołowski, Prawo rodzinne..., s. 205.

30 Zwróciła na to uwagę W. Stojanowska, Poselski projekt nowelizacji prawa rozwodowego 
a zasada trwałości małżeństwa i rodziny, „Jurysta” 1995, s. 13; eadem, Poselski projekt zmian 
w polskim prawie rozwodowym (przedstawiony przez Sejm w lutym 1995 roku), [w:] Czy potrzeb­
na jest w Polsce..., s. 304.
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z w ażn y ch  pow odów  zupełnego  i trw a łeg o  ro z k ła d u  pożycia. W  li te ra tu rz e  
p o d k reśla  się, iż był to  je d e n  z is to tn y ch  środków  rea lizacji zasad y  trw ałości 
m a łżeń s tw a , k tó ry  m ia ł zapobiegać zbyt pochopnym  i lekkom yślnym  decyzjom
0 ro zw iązan iu  m a łżeń stw a31. W  św ietle  polskiego p ra w a  „celem przepisów  
rozw odow ych je s t  stw orzen ie  ta k ic h  w aru n k ó w  praw nych , aby  rozw iązan ie  
m a łżeń s tw a  n astępow ało  ty lko  w  sy tuacjach , gdy praw id łow e funkcjonow an ie  
danego  zw iązk u  n ie  je s t  ju ż  m ożliw e, a  żad n e  is to tn e  względy, zasłu g u jące  n a  
ochronę, n ie  sp rzec iw ia ją  się rozw odow i”32.

K o le jną  k w e s tią  b r a n ą  pod uw agę  p rzy  o rz e k a n iu  rozw odu  je s t  u s ta le n ie  
w iny  m ałżonków  w  d o p ro w ad zen iu  do ro z k ła d u  ich  w spólnego pożycia o raz  
sk u tk ó w  ta k ie j w iny  p rzew id z ian y ch  p rzez  p raw o. Po p ie rw sze , m ałżo n ek  
w yłączn ie  w in n y  ro z k ła d u  pożycia n ie  m oże żąd ać  rozw odu  bez zgody m a ł­
żonka  n iew innego  (a r t. 56 § 3 k.r.o.). Po d ru g ie , pew ne n e g a ty w n e  k o n se ­
kw encje  d la  m a łżo n k a  w innego  ro z k ła d u  pożycia u reg u lo w an e  zo sta ły  w  od­
n ie s ie n iu  do a lim e n ta c ji m iędzy  rozw iedzionym i m a łżo n k am i (a r t. 60 k.r.o.). 
O rzek an ie  o w in ie  m a  z a te m  z za ło żen ia  h am o w ać  zbyt pochopne w y stęp o ­
w an ie  o rozw ód o raz  stan o w ić  san k c ję  d la  m a łżo n k a , k tó ry  sw oim  n a g a n n y m  
zach o w an iem  doprow adził do ro z p a d u  m ałżeń stw a .

P rz e p isy  polskiego p ra w a  rodz innego  p rzew id u ją  za te m  k o n k re tn e  oko­
liczności, k tó re  są d  zobow iązany  je s t  w ziąć pod uw agę  ro zstrzy g a jąc , czy w 
k o n k re tn e j sp raw ie  m ożliw e je s t  o rzeczen ie  rozw odu. R ozw iązan ie  m a łż e ń ­
s tw a  je s t  z a te m  u za leżn io n e  od w y s tą p ie n ia  lu b  n ie w y s tą p ie n ia  pew nych  
p rze s ła n e k . N ależy  je d n a k  zw rócić uw agę  n a  ten d en c ję  do lib e ra lizac ji p rz e ­
p isów  rozw odow ych w  re g u la c ja ch  p raw n y ch  p a ń s tw  eu ro p e jsk ich . Także 
w  Polsce po jaw iły  się propozycje z m ia n  w  ty m  zak re s ie . P ie rw sz a  z n ich , 
zgłoszona do S e jm u  w  1995 r.33, z a k ła d a ła , że „sąd  o rzek a  ro zw iązan ie  m a ł­
ż e ń s tw a  p rzez  rozw ód, jeże li n ie  sp rzec iw ia  się te m u  dobro m ało le tn ich  dz ie ­
ci”. A u to rzy  p ro je k tu  zrezygnow ali z a te m  z pozosta łych  p rz e s ła n e k  b ra n y c h  
pod u w ag ę  w  p rz y p a d k u  rozw odu. P o n ad to  propozycja n a k ła d a ła  n a  sąd  
obow iązek  o rzeczen ia  rozw odu w  ta k ie j sy tu ac ji. D ru g i p ro jek t lib e ra lizac ji 
p rzep isó w  rozw odow ych tra f ił  do S e jm u  1 czerw cu  2013 r.34 P rzew id u je  on 
tzw. rozw ód ad m in is tracy jn y , po legający  n a  złożen iu  p rzez  m ałżonków  zgod­
n y ch  ośw iadczeń  woli ro z w iązan ia  m a łż e ń s tw a  p rz e d  k ie ro w n ik iem  u rz ę d u

31 T. Thiel-Kubacka, Trwałość małżeństwa w świetle niektórych rozwiązań kodeksu rodzin­
nego i opiekuńczego z 1964 roku oraz Konkordatu z 1993 roku, [w:] Małżeństwo w prawie 
świeckim... , s. 343.

32 A. Olejniczak, Kodeks rodzinny... , s. 381
33 Poselski projekt ustawy o zmianie ustawy z dnia 25 lutego 1964 r. -  Kodeks rodzinny

1 opiekuńczy oraz ustawy z dnia 17 listopada 1964 r. -  Kodeks postępowania cywilnego (druk 
nr 800 z dnia 28 września 1994) [online] <http://orka.sejm.gov.pl/proc2.nsf/projekty/800_p.htm>, 
dostęp: 6.11.2013.

34 Projekt o zmianie ustawy -  Kodeks rodzinny i opiekuńczy oraz niektórych innych ustaw 
[online] <http://orka.sejm.gov.pl/Druki7ka.nsf/Projekty/7-020-676-2013/$file/7-020-676-2013.pdf>, 
dostęp: 6.11.2013.

http://orka.sejm.gov.pl/proc2.nsf/projekty/800_p.htm
http://orka.sejm.gov.pl/Druki7ka.nsf/Projekty/7-020-676-2013/$file/7-020-676-2013.pdf
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s ta n u  cyw ilnego. T ak a  fo rm a  u s ta n ia  m a łż e ń s tw a  by łab y  je d n a k  n ied o p u sz ­
cza ln a  d la  m ałżonków , k tó rzy  m a ją  w spó lne  m a ło le tn ie  dzieci.

W  doktrynie  podkreśla  się jed n ak , że jak ieko lw iek  uproszczenie procedury 
rozwodowej byłoby n a ru szen iem  konstytucyjnej zasady  trw ałości m ałżeń stw a35.

Proceduralne aspekty zasady trw ałości m ałżeństwa

A nalizę  p rzep isó w  reg u lu jący ch  p ro ced u rę  rozw odow ą pod k ą te m  re a li­
zacji za sad y  trw a ło śc i m a łż e ń s tw a  rozpocząć n a leży  od p rzy p o m n ien ia  o s łu ­
żebnej ro li p ra w a  fo rm alnego  wobec m a te ria ln eg o . Skoro  za te m  w sk azan o , że 
p raw o  ro d z in n e  tr a k tu je  m a łżeń s tw o  ja k o  zw iązek  z za ło żen ia  dozgonny, 
ta k ż e  p rzep isy  reg u lu jące  p o stęp o w an ie  p rz e d  sąd em  pow inny  służyć te m u  
celowi.

W śród  ro zw iązań  słu żący ch  rea lizac ji trw a ło śc i m a łż e ń s tw a  ponow nie 
w ym ien ić  n a leży  o d d an ie  ko m p e ten c ji do ro zw iązan ia  tego zw iązk u  w yłącz­
n ie  do dyspozycji sąd u . P o lsk a  re g u lac ja  n ie  odb iega w  ty m  z ak re s ie  od 
s ta n d a rd u  p rzy ję tego  w  p a ń s tw a c h  eu ro p e jsk ich , choć w  n iek tó ry ch  w p ro w a­
dzono m ożliw ość ro z w iązan ia  m a łż e ń s tw a  w  u rz ę d z ie 36. W  Polsce ta k ż e  p o ja ­
w iła  się om ów iona ju ż  pow yżej propozycja w p ro w ad zen ia  a d m in is tracy jn e j 
form y zak o ń czen ia  zw iązk u  m ałżeń sk ieg o 37.

P o stęp o w an ie  w  sp raw ie  o rozw ód zosta ło  u reg u lo w an e  ja k o  od rębne 
p o stęp o w an ie  procesow e (a r t. 4 2 5 -4 4 6  k.p.c.). O drębność  ta  w iąże  się ze 
szczegó lnym  c h a ra k te re m  sp raw , k tó ry c h  p rz e d m io te m  je s t  ro z w ią z a n ie  
zw iązk u  m ałżeńsk iego .

S ąd  ro z p a tru je  sp raw y  rozw odow e w  sk ład z ie  jednego  sędziego i dw óch 
ław ników , k tó rzy  p rzy  ro zs trzy g an iu  sp raw  m a ją  rów ne p ra w a  z sęd z ią  (a rt. 4 
§ 2 u s ta w y  -  P raw o  o u s tro ju  sądów  pow szechnych38). W  p rz y p a d k u  rozw o­
dów o raz  in n y ch  w sk azan y ch  sp ra w  z z a k re su  p ra w a  rodzinnego , a  ta k ż e  
n ie k tó ry c h  sp ra w  p racow niczych  zachow ano  u d z ia ł c zy n n ik a  społecznego 
w  sk ła d a c h  sędziow skich . W ydaje się, że p rzy  odpow iedn im  zaan g ażo w an iu  
ła w n ik a  m ającego  św iadom ość  z n a c z en ia  m a łż e ń s tw a  d la  sp o łeczeń stw a  
i je d n o s te k , m o żn a  b y  p o tra k to w a ć  jego  uczestn ic tw o  w  sp raw ie  ja k o  ro zw ią ­
zan ie  słu żące  trw a ło śc i m a łż e ń s tw a . N ie  będ ąc  p ra w n ik ie m , m ógłby on  bo­
w iem  szu k ać  p o zap raw n y ch  ro zw iązań  tru d n e j sy tu ac ji m iędzy  m ałżo n k am i, 
a  ta k ż e  oceniać s ta n  ich  re lac ji w  m niej sfo rm alizow any  sposób39.

35 W. Stojanowska, Poselski projekt nowelizacji prawa rozwodowego..., s. 14; eadem, Posel­
ski projekt zmian..., s. 308.

36 W ten sposób np. w Portugalii, Estonii. Danii.
37 Zob. przypis 34.
38 Ustawa z dnia 27 lipca 2001 r. -  Prawo o ustroju sądów powszechnych (tekst jedn. 

Dz.U. z 2013 r., poz. 427, 662, 1165).
39 Założenie to może wydawać się zbyt idealistyczne w zderzeniu z praktyką.
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A n a lizu jąc  ro lę  sędziego i ław n ik ó w  w  p o stęp o w an iu  rozw odow ym , w arto  
p rzy w o łać  d y re k ty w ę  w y ra ż o n ą  w  d o k try n ie  w obec sąd ó w  o rzek a jący ch  
w  ty ch  k w estiach , zgodnie z k tó rą  „sąd  po w in ien  zw racać  uw agę  n a  w szelk ie  
sz a n se  n a  u trz y m a n ie  m a łż e ń s tw a  i stosow ać w  ta k ic h  w y p ad k ach  środk i 
procesow e, k tó re  m ogą zapew nić  m ałżonkom  w a ru n k i o siąg n ięc ia  po jedna- 
n ia ”40. S ąd  p ow in ien  z a te m  w  tra k c ie  całego p o s tęp o w an ia  obserw ow ać, czy 
is tn ie je  sz a n sa  pogodzenia się s tron . K luczow e znaczen ie  m a  je d n a k  a rt. 223 
§ 1 k .p .c ., zgodnie z k tó ry m  p rzew odn iczący  po w in ien  sk ła n ia ć  s tro n y  do 
p o je d n a n ia  we w łaściw ej chw ili, zw łaszcza n a  p ie rw szy m  posied zen iu , po 
w stęp n y m  w y jaśn ien iu  s ta n o w isk a  s tro n 41.

Je d n y m  ze środków  d o stęp n y ch  d la  są d u  orzekającego  rozw ód są  m e d ia ­
cje u reg u lo w an e  w  kodeksie  p o stęp o w an ia  cyw ilnego. W  ra m a c h  p ro ced u ry  
rozw odow ej w sk azać  m o żn a  dw ie reg u lac je  dotyczące m ożliw ości d ążen ia  
p rzez  m ałżonków  do osiąg n ięc ia  po rozum ien ia .

Po p ie rw sze , są d  m oże sk ie row ać  s tro n y  do m ediacji, gdy s tw ie rd z i, że 
is tn ie ją  w idoki n a  u trz y m a n ie  m a łż e ń s tw a  (a r t. 436 k.p.c.). T ak a  m ed iac ja  
je s t  ta k ż e  m ożliw a w  p rz y p a d k u  zaw ieszen ia  p o stęp o w an ia  n a  p o d staw ie  a rt. 
440 k.p.c. C elem  w szczętej p ro ced u ry  m ediacy jnej je s t  w  ty m  w y p ad k u  po jed­
n a n ie  m ałżonków , n ie  m ogą oni n a to m ia s t zaw rzeć  ugody o rozw ód lu b  sepa- 
ra c ję 42. W  efekcie pozy tyw nie zakończonej m ed iac ji m oże z a te m  dojść do 
cofnięcia pozw u. W  l i te ra tu rz e  o d n a jd u jem y  dość z a sk a k u ją c ą  in te rp re ta c ję  
o m aw iane j regu lac ji: „jeżeli is tn ie ją  w idoki n a  u trz y m a n ie  m a łż e ń s tw a , sąd  
m oże sk ie row ać  s tro n y  do m ediacji, p rzy  czym  p rzed m io tem  m ed iac ji m oże 
być ta k ż e  p o jed n an ie  m ałżonków  (a r t. 436 § 2 k .p .c .)”43. P o d k reś lić  należy, że 
celem  tej m ed iac ji je s t  w ła śn ie  p o jed n an ie  m ałżonków . W ydaje się, że w sk a ­
zan e  in te rp re ta c ja  je s t  w y n ik iem  p o łączen ia  tre śc i dw óch a rty k u łó w  -  436 
§ 1 i § 2 k.p.c. Z p ierw szego  w y n ik a , że w  ra z ie  s tw ie rd z e n ia  szan s  n a  
u trz y m a n ie  m a łż e ń s tw a  są d  m oże odesłać  n a  m ediację . Z drug iego , że do tej 
m ed iac ji s to su je  się  odpow iednio p rzep isy  o m ed iacji, z ty m  że efek tem  tej 
m ed iacji m oże być po jednan ie  m ałżonków , a  n ie ugoda s tan o w iąca  kom prom is 
w ypracow any  p rzez strony, ja k  w  p rzy p ad k u  m ediacji w  in n y ch  sp raw ach .

Po d ru g ie , są d  m oże zaproponow ać m ałżonkom  m ed iację  n a  k ażd y m  e ta ­
p ie  sp raw y  o rozw ód, aby  um ożliw ić im  osiągn ięc ie  k o m p ro m isu  w  ta k ic h  
k w e s tia c h  ja k : za sp o k a jan ie  p o trzeb  rodziny, a lim en ty , sposób sp raw o w an ia  
w ładzy  rodzic ie lsk ie j, k o n ta k ty  z dziećm i o raz  sp raw y  m a ją tk o w e  p o d leg a ją ­
ce ro z s trzy g n ięc iu  w  w y ro k u  o rzek a jący m  rozw ód (a rt. 4452 k.p.c.).

40 J. Ignatowicz, M. Nazar, op. cit., s. 216.
41 A. Zieliński, Rozwód. Materialnoprawne podstawy rozwodu oraz postępowanie odrębne 

w sprawie o rozwód, Warszawa 2013, s. 156.
42 T. Ereciński, [w:] Kodeks postępowania cywilnego. Komentarz, t. 2: Postępowanie rozpo­

znawcze, red. T. Ereciński, Warszawa 2012, s. 604; I. Koper, [w:] Kodeks postępowania cywilne­
go, red. H. Dolecki, T. Wiśniewski, Warszawa 2013, s. 415.

43 J. Winiarz, [w:] Kodeks rodzinny i opiekuńczy..., s. 549.
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O ba ro d za je  m ed iac ji ró ż n ią  się  m iędzy  sobą  co do celu , d la  k tó rego  m a ją  
być p rzep ro w ad zan e . W  p ie rw szy m  p rz y p a d k u  chodzi o podjęcie p róby  po jed­
n a n ia  m ałżonków  i u trz y m a n ia  ich  m a łż e ń s tw a , w  d ru g im  o ugodow e ro zw ią ­
zanie pew nych kw estii zw iązanych z ro zstan iem 44. O dm ienne cele obu rodzajów  
m ediacji u z a s a d n ia ją  tezę , że sąd  m oże sk ie row ać  m ałżonków  do m e d ia to ra  
zarów no n a  p o d staw ie  a r t .  436 § 1, ja k  i n a  p o d staw ie  a r t .  4452 k.p .c., pod 
w a ru n k ie m  że zgodnie z a r t .  1838 k.p.c. sk o rz y s ta  z każdej z ty ch  m ożliw ości 
ty lko  ra z 45.

A n a lizu jąc  in s ty tu c ję  m ed iac ji w  k o n tek śc ie  za sa d y  trw a ło śc i m a łż e ń ­
s tw a , n a leży  podkreślić , że z za ło żen ia  rea lizac ji te j za sad y  słu ży  m ed iac ja  
u re g u lo w a n a  w  a r t .  436 k .p.c. N ie  m o żn a  je d n a k  w ykluczyć, że w  pew nych  
sy tu a c ja c h  p o jed n an ie  m ałżonków  i ich  pow ró t do w spólnego życia m oże być 
ta k ż e  e fek tem  m ediacji, k tó ra  m ia ła  pom óc w  ro z s ta n iu . Sam o po szu k iw an ie  
sa ty sfak c jo n u jący ch  obojga m ałżonków  ro zw iązań  m oże m ieć bow iem  koncy- 
liacy jny  c h a ra k te r .

Z ask ak u jący  je s t  fa k t, że w  o p raco w an iach  dotyczących  m ediacji rozw o­
dow ych w  zasad z ie  n ie  m ów i się o m ed iacji m ającej n a  ce lu  podjęcie próby  
ra to w a n ia  m a łż e ń s tw a , a  „rozw ód je s t  [...] tra k to w a n y  ja k o  sy stem o w a re o r­
g an izac ja  rodziny, k tó ra  p rzechodzi ze s ta d iu m  przedrozw odow ej ro d z in y  n u ­
k le a rn e j do porozw odow ej ro d z in y  b in u k le a rn e j”46. R ola m e d ia to ra  polega 
w  ta k im  p rz y p a d k u  n a  u d z ie le n iu  pom ocy w  pokojow ym  o siąg n ięc iu  p o rozu ­
m ie n ia  n a  życie po rozw odzie. W śród  in n y ch  sp ra w  p o d d aw an y ch  m ediacjom  
w y m ien ia  się  m .in .: k o n tra k ty  p rzed ś lu b n e , szczególnie w  p rz y p a d k u  po w tó r­
nych  m a łż e ń s tw  i fu n k c jo n o w an ia  ro d z in y  re k o n s tru o w a n e j, spo ry  wokół 
opieki n a d  osobą s ta r s z ą  w  ro d z in ie  o raz  adopcję47. N ie  po jaw ia  się n a to ­
m ia s t p rob lem  p o ro zu m ien ia  dotyczącego zm ian y  do tychczasow ych p o staw  
czy zach o w an ia  m ałżonków  w  ce lu  s tw o rzen ia  w a ru n k ó w  do k o n ty n u o w a n ia  
ich  w spólnego  pożycia.

W  podobny sposób m ed iacje  zo sta ły  p o tra k to w a n e  w  pro jekcie  n o w eliza ­
cji k o d ek su  p o s tęp o w an ia  cyw ilnego, k tó ra  p ro p o n u je  o b lig a to ry jn ą  m ediację 
w  p rz y p a d k u  m ałżonków  p o siad a jący ch  w spó lne  m a ło le tn ie  dzieci48. J a k  
w sk azan o  w  u z a sa d n ie n iu : „ rozw iązan ie  to  m a  n a  ce lu  um ożliw ien ie  p o zo sta ­
jący m  w  konflikcie  m ałżonkom  osiąg n ięc ia  p o ro zu m ien ia  co do sposobu  ro z­
s ta n ia , tj. o rz e k a n ia  czy z a n ie c h an ia  o rz e k a n ia  o w in ie , a lim en tów , w ładzy

44 J. Bodio, [w:] Kodeks postępowania cywilnego. Komentarz, red. A. Jakubecki, Warszawa 
2010, s. 528. Autorka zwraca uwagę na istotną różnicę pomiędzy klasyczną mediacją, w której 
strony dążą do ugody, a mediacją z art. 436 k.r.o., która ma prowadzić do pogodzenia małżon­
ków. Wskazuje jednak, że różnica dotyczy celu, a nie samego schematu mediacji.

45 A. Zieliński, Rozwód. Materialnoprawne podstawy..., s. 158.
46 H. Przybyła-Basista, Mediacje rodzinne w konflikcie rozwodowym. Gotowość i opór mał­

żonków a efektywność procesu mediacji, Katowice 2006, s. 19.
47 Ibidem, s. 21.
48 Druk sejmowy 1840 (V kadencja) [online] <http://orka.sejm.gov.pl/Druki5ka.nsf/07 

0F77EBD0A3B1CDD3C12572FF00267617/$file/1840.pdf?>, dostęp: 7.11.2013.

http://orka.sejm.gov.pl/Druki5ka.nsf/07%e2%80%a80F77EBD0A3B1CDD3C12572FF00267617/$file/1840.pdf?
http://orka.sejm.gov.pl/Druki5ka.nsf/07%e2%80%a80F77EBD0A3B1CDD3C12572FF00267617/$file/1840.pdf?
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rodzic ie lsk ie j n a d  w spó lnym i m a ło le tn im i dziećm i, sposobu  w y k o n y w an ia  tej 
w ładzy, a  ta k ż e  sposobu  k o n ta k tó w  z dziećm i p rzez  rodzica  n iezam ieszk u ją - 
cego z dziećm i. W ypracow anie  p rzez  m ałżonków  p rz e d  m ed ia to re m  ak cep to ­
w a ln y ch  ro zw iązań  w  ty m  z a k re s ie  p rzyczyn i się  z jed n e j s tro n y  do sk ró cen ia  
cza su  trw a n ia  p o s tęp o w an ia  sądow ego, z d ru g ie j s tro n y  pozw oli rów nież  n a  
z m in im a liz o w a n ie  is tn ie ją c e g o  m ię d z y  m a łż o n k a m i k o n f l ik tu ”. D opiero  
w  d ru g ie j ko lejności a u to rz y  p ro je k tu  w sk a z u ją  m ożliw ość ca łkow itego  po jed­
n a n ia  m iędzy  m ałżo n k am i, t r a k tu ją c  tę  sy tu ac ję  tro ch ę  ja k  e fek t uboczny.

In te n c ją  u staw o d aw cy  było ro zdz ie len ie  dw óch p rzy p ad k ó w  m ed iac ji p ro ­
w adzonej m iędzy  m ałżo n k am i w  zw iązk u  z to czącą  się p ro c e d u rą  rozw odow ą. 
W  ty m  k o n tek śc ie  in s tru m e n te m  p ra w n y m  słu żący m  trw a ło śc i m a łż e ń s tw a  
będz ie  p rzed e  w szy stk im  m ed iac ja , o k tó re j m ow a w  a r t .  436 k .p.c. Je j celem  
je s t  podjęcie p róby  p o je d n a n ia  m ałżonków  w  sy tu ac ji, gdy  są d  stw ie rd z i, że 
is tn ie je  sz a n sa  u trz y m a n ia  m a łżeń stw a . R ozw iązan ie  to  zosta ło  w prow adzo­
n e  w  m iejsce w cześn iejszego  ob liga to ry jnego  p o stęp o w an ia  pojednaw czego, 
k tó re  zarów no  w  d o k try n ie , ja k  i w  ju d y k a tu rz e  u z n a n e  zostało  za  śro d ek  
n iee fek ty w n y 49. W arto  je d n a k  zw rócić uw agę, że p osiedzen ie  po jednaw cze 
było obow iązkow e, gdy sp e łn io n a  z o s ta ła  w sk a z a n a  w  p rzep is ie  p rz e s ła n k a  
po leg a jąca  n a  stw ierd zo n ej p rzez  sąd  sz a n s ie  u trz y m a n ia  m a łż e ń s tw a . O bec­
n ie  obow iązujące p rzep isy  reg u lu jące  m ed iacje  m a ją  n a to m ia s t  c h a ra k te r  
fa k u lta ty w n y  („sąd m oże sk ie row ać”). P o jaw ia  się je d n a k  p y ta n ie , k iedy  i ja k  
są d  m a  u s ta lić  w idoki n a  u trz y m a n ie  m a łżeń s tw a . W  p ra k ty c e  sądy, zw olnio­
n e  z obow iązku  p rz e p ro w a d za n ia  p o s ied zen ia  pojednaw czego, od ra z u  p rz e ­
chodzą  do p o s tęp o w an ia  dowodowego, k tó re  zdecydow anie z a o s trz a  k o n flik t 
m iędzy  m a łż o n k a m i50 . Z eb ran ie  m a te r ia łu  dowodow ego n a  okoliczność i s t ­
n ie n ia  trw a łeg o  i zupełnego  ro z k ła d u  pożycia m iędzy  m ałżo n k am i o raz  u s ta ­
la n ie  s to p n ia  w iny  każdego  z m ałżonków  d o ty k a  bow iem  in ty m n y c h  i t r u d ­
n y ch  a sp ek tó w  życia m ałżeńsk iego . K ażdy  z m ałżonków  w y stęp u je  n a  ty m  
e ta p ie  ja k o  s tro n a  sp o ru , k tó ra  dąży  do u d o w o d n ien ia  sw oich rac ji, gdyż m a  
św iadom ość, że od tego  zależy, czy rozstrzy g n ięc ie  s ą d u  będz ie  odpow iadało  
je j oczekiw aniom . T ru d n o  w  ta k ie j sy tu ac ji spodziew ać się  gotow ości do pod­
ję c ia  s ta r a ń  o odbudow ę re lac ji51. Z d rug ie j strony, b ra k  ob liga to ry jnej p róby

49 W przywołanych już Zaleceniach kierunkowych w sprawie wzmożenia ochrony rodziny 
z dnia 9 czerwca 1976 r. Sąd Najwyższy zwrócił uwagę, że: „praktyka wskazuje, że tylko bardzo 
nieliczny odsetek posiedzeń pojednawczych kończy się pojednaniem małżonków. W wielu wy­
padkach jest to nieunikniony rezultat daleko posuniętego rozkładu pożycia i głęboko konfliktowego 
charakteru stosunków między małżonkami, w pewnym jednak stopniu te niezadowalające wy­
niki są rezultatem pobieżnego traktowania przez sądy obowiązku podjęcia próby pojednawczej”.

50 W. Stojanowska, Mediacje w prawie rodzinnym..., s. 111; J. Górecki, Rozwód. Studium 
socjologiczno-prawne, Warszawa 1965, s. 76 i 80.

51 W. Stojanowska, Zawieszenie postępowania w procesie o rozwód (art. 440 k.p.c.) a ochrona 
dobra dziecka, „Studia Prawnicze” 1997, z. 3-4, s. 160; eadem, Glosa do uchwały SN z 27.02.1979 r., 
III CZP 5/79, „Nowe Prawo” 1981, z. 1, s. 118 i nast.; eadem, Mediacje w prawie rodzinnym..., 
s. 111.
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p o jed n an ia  m ałżonków , p rzy  m ożliw ości n ie o rz e k a n ia  o w in ie  n a  ich  zgodny 
w n iosek  o raz  p o zo staw ien ia  w ładzy  rodzic ie lsk ie j obojgu rodzicom , zdecydo­
w an ie  u p ra sz c z a  p ro ced u rę  rozw odow ą i m oże p row adzić  do pow ażnego n a r u ­
szen ia  za sad y  trw a ło śc i m a łż e ń s tw a 52. N a leży  je d n a k  zw rócić uw agę, że sąd  
n ie  m oże całkow icie zignorow ać p ro b lem u  m ożliw ości u trz y m a n ia  m a łż e ń ­
s tw a , gdyż ta  sa m a  p rz e s ła n k a  n a k ła d a  n a  niego obow iązek  zaw ieszen ia  
p o stęp o w an ia  n a  p o d staw ie  a r t .  440 k.p.c.

W  d o k try n ie  p o d k re ś la  się, że p osiedzen ie  po jednaw cze pozw alało  n a  
u s ta le n ie  p raw d z iw y ch  m otyw ów  w y stą p ie n ia  z pozw em  rozw odow ym  oraz 
e w en tu a ln eg o  w ychw ycenia  tzw. rozw odów  pozornych. D ecyzja do tycząca  ze­
rw a n ia  w ięzi m a łżeń sk ie j m oże być bow iem  w y razem  bezsilności, b ezrad n o śc i 
lu b  sy g n a łem  o strzegaw czym  d la  w sp ó łm ałżo n k a53. M ałżonek  w y stęp u jący
0 rozw ód m oże n iek ied y  liczyć n a  to , że p ro ced u ra  ta  będzie  śro d k iem  n a ­
p raw czym  d la  przeżyw ającego  k ry zy s m a łż e ń s tw a , a  sęd z ia  o d eg ra  ro lę  do­
radcy, rozjem cy i m e d ia to ra 54. P ie rw szy  z a te m  o b lig a to ry jn y  e ta p  -  p o leg a ją ­
cy n a  p rz e d s ta w ie n iu  p rzez  m a łżo n k ó w  sw ojego p u n k tu  w id z e n ia  o raz  
w łasnego  o b ra z u  ich  m a łż e ń s tw a  -  pozw oliłby n a  w ychw ycenie ty ch  zw iąz­
ków, k tó ry m  m o żn a  jeszcze  pom óc w  o d b u d o w an iu  w ięzi m ałżeń sk ie j.

P o s ied zen ia  po jednaw cze k ry ty k o w an o  je d n a k  od d a w n a 55. P o d k reś lan o  
b ra k  k o m p eten c ji s ą d u  do d iagnozy  psychologiczno-em ocjonalnej re lac ji m ał- 
ż eń sk ie j56, a  ta k ż e  zb y tn i fo rm alizm  tego e ta p u  po stęp o w an ia . P o n ad to  u z n a ­
no, że p o jed n an ie  m ałżonków  było u tru d n io n e  ta k ż e  z tego pow odu, że odby­
w ało  się  p rz e d  są d e m , k tó ry  o rz e k a ł o rozw odzie , co n ie  zachęca ło  do 
n ad m iern e j szczerości ze w zg lędu  n a  p ew n ą  o b ra n ą  ta k ty k ę  procesow ą57. 
T rudno bow iem  oczekiw ać postaw y  o tw arto śc i i gotowości n a  u s tę p s tw a  p rzed  
k im ś, kogo z założen ia  m ałżonkow ie m a ją  p rzekonać  do sw oich racji, aby 
uzyskać  k o rzy stn e  d la  siebie rozw iązan ia . W ydaje się za tem , że sam o w ypro­
w adzen ie  p róby  p o jed n an ia  poza sa lę  sądow ą je s t  posun ięciem  słusznym .

C echą  c h a ra k te ry s ty c z n ą  m ed iac ji je s t  dobrow olność. W  d o k try n ie  z w ra ­
ca się uw agę, że m ed iac ja  m a ją c a  c h a ra k te r  „postępow an ia  dobrow olnego
1 poufnego p row adzonego  p rzez  b e z s tro n n ą  i n e u tr a ln ą  osobę trz e c ią  daje 
zn aczn ie  w iększe  szan se  n a  p o jed n an ie  m ałżonków ”58, w y m ag a  to je d n a k

52 W. Stojanowska: Mediacje w prawie rodzinnym... , s. 111.
53 Podobnie J. Górecki, op. cit., s. 124; T. Thiel-Kubacka, Projekt zmian prawa rodzinne­

go..., s. 391; eadem, Trwałość małżeństwa w świetle..., s. 346.
54 J. Górecki, op. cit., s. 192.
55 S. Garlicki, Z zagadnień prawa małżeńskiego: posiedzenie pojednawcze, „Demokratycz­

ny Przegląd Prawniczy” 1948, nr 8, s. 16 i nast.; J. Rajski, Gwarancje procesowe prawidłowego 
rozpatrywania i rozstrzygania spraw rozwodowych, „Nowe Prawo” 1959, nr 7-8, s. 871; T. Misiuk, 
W kręgu spraw rozwodowych, „Prawo i Zycie” 1960, nr 15, s. 2; Z. Resich, Dyskutujemy nad 
projektem kodeksu postępowania cywilnego, „Prawo i Zycie” 1960, nr 11, s. 3.

56 J. Górecki, op. cit., s. 177 i 178.
57 Ibidem, s. 181; T. Thiel-Kubacka, Trwałość małżeństwa w świetle..., s. 346.
58 T. Ereciński, [w:] Komentarz..., s. 603.



76 Małgorzata Łączkowska

dobrej w oli i z a in te re so w an ia  sam y ch  m ałżonków  m ożliw ością u ra to w a n ia  
ich  zw iązku . P o d k re ś la  się ta k ż e , że m ed iacje  dobrow olne, k tó re  to czą  się 
z in ic ja ty w y  s tro n  sp o ru , w  p e łn ie jszy  sposób s ta n o w ią  a lte rn a ty w ę  d la  po­
s tę p o w a n ia  p rzed  są d e m 59. Zgodzie n a leży  się  je d n a k  z te zą , że a r t .  436 
§ 1 k.p.c. ja k o  lex specia lis  w  s to su n k u  do a r t .  1831 § 4 k .p.c. da je  podstaw ę 
do sk ie ro w a n ia  m ałżonków  n a  m ediację  n a w e t bez zgody s tro n 60. K ażdy 
z m ałżonków  m a  n a to m ia s t p raw o  odm ów ić u d z ia łu  w  m ed iac ji n ieza leżn ie  
od tego, czy sk ie ro w an ie  n a  m ed iację  było decyzją  sąd u , czy też  z w n iosk iem  
o m ed iację  w y s tą p iła  d ru g a  s tro n a . T ak a  odm ow a n ie  w yw ołuje żadnych  
n eg a ty w n y ch  k onsekw encji procesow ych61. O dróżnić  bow iem  n a leży  sk ie ro ­
w an ie  n a  m ediację , k tó re  m oże m ieć c h a ra k te r  zew n ętrzn eg o  p rzy m u su , od 
u czes tn ic tw a  w  m ed iac jach , k tó re  pow inno być dobrow olne.

Ze w zględu  za te m  n a  dw a wyżej w sk a z a n e  a sp e k ty  -  fak u lta ty w n o ść  
o ra z  dobrow olność  u c z e s tn ic z e n ia  w  m e d ia c ja ch  -  a r t .  436  k .p .c . m oże 
w  p ra k ty c e  orzeczniczej n ie  odgryw ać w iększej roli. Po p ie rw sze , skoro  do tej 
p o ry  sąd y  n ie  p rzyw iązyw ały  szczególnej w ag i do ob liga to ry jn y ch  posiedzeń  
pojednaw czych , ty m  b ard z ie j tru d n o  oczekiw ać w iększego zaan g ażo w an ia  
w  fa k u lta ty w n e  o d esłan ie  do m ed iac ji62. P oza  tym , skoro  m ałżonkow ie  n ie  
m a ją  obow iązku  u d z ia łu  w  m ediacji, sam o sk ie ro w an ie  p rzez  są d  n ie  w yw oła 
oczekiw anego s k u tk u  w  p o stac i pod jęcia  p róby  p o jed n an ia . R ozw iązan iem  
d la  ta k ie j sy tu ac ji m ogłoby być p rzyw rócen ie  ob liga to ry jnego  p o siedzen ia  
po jednaw czego w  p rz y p a d k u , gdy  pom im o stw ierdzone j p rzez  są d  szan sy  n a  
u trz y m a n ie  m a łż e ń s tw a , m ałżonkow ie  z jak ieg o ś  w zg lędu  n ie  ch cą  sk o rzy ­
s ta ć  z m ed iac ji63. W ym agałoby to  je d n a k  lepszego p rzy g o to w an ia  s ą d u  do 
p rz e p ro w a d za n ia  ta k ic h  p osiedzeń , aby  zw iększyć ich  efek tyw ność. M oże m a ­
ją c  do w y boru  m ed iację  lu b  sa lę  sądow ą, m ałżonkow ie  szybciej decydow aliby 
się  je d n a k  w  ta k ie j sy tu ac ji n a  tę  p ie rw szą . D ru g im  m ożliw ym  ro zw iązan iem  
je s t  w p ro w ad zen ie  m ed iac ji obow iązkow ej w  każde j sp raw ie  rozw odow ej64. 
W  ta k ie j sy tu ac ji, ja k o  u z a sa d n ie n ie  d la  n a ło żen ia  n a  m ałżonków  obow iązku  
pod jęcia  p róby  po ro zu m ien ia , w sk azać  by  m o żn a  zarów no z asad ę  trw ało śc i 
m a łż e ń s tw a , ja k  i zasad ę  dobra  dziecka65.

59 H. Przybyła-Basista, op. cit., s. 28.
60 A. Zieliński, [w:] Kodeks postępowania cywilnego. Komentarz, red. A. Zieliński, Warsza­

wa 2012, s. 758.
61 I. Koper, Kodeks postępowania cywilnego. Komentarz, red. H. Dolecki i T. Wiśniewski, 

t. 2, Warszawa 2013, s. 414.
62 W. Stojanowska, Mediacje w prawie rodzinnym... , s. 108.
63 O pozostawieniu posiedzenia pojednawczego i wprowadzeniu mediacji jako dodatkowej 

metody wspomina W. Stojanowska, podkreślając, że obie instytucje mogłyby wspierać się wza­
jemnie. W. Stojanowska: Mediacje w prawie rodzinnym..., s. 97.

64 W literaturze proponuje się na przykład obowiązkową mediację poprzedzającą wytocze­
nie powództwa o rozwód. T. Thiel-Kubacka, Trwałość małżeństwa w świetle..., s. 345-346.

65 Na dobro dziecka zwraca uwagę W. Stojanowska, Mediacje w prawie rodzinnym... , 
s. 109.
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Za in te re su ją c e , w  k o n tek śc ie  o p o w iad an ia  się  za  dobrow olnością  lub  
o b lig a to ry jn o śc ią  m e d ia c ji rozw odow ych , u z n a ć  n a le ż y  s tw ie rd z e n ie , że 
w  św ie tle  b a d a ń  n ie  m a  is to tn ie jsze j różnicy  w  szybkości o s ią g a n ia  p o rozu ­
m ie n ia  a n i w  jak o śc i u s ta lo n y c h  p o rozum ień , a n i w  sa ty sfak c ji odczuw anej 
p rzez m ałżonków  uczestn iczący ch  w  m ediacji, n ieza leżn ie  od tego , czy sam i 
w y b ra li te n  sposób ro z w iązan ia  sp o ru , czy też  zo sta li zobligow ani do m ediacji 
p rzez  sąd . Z decydow anie is to tn ie jsz y  d la  sk o n flik to w an y ch  s tro n  je s t  s ty l 
p racy  m e d ia to ra , a  n ie  try b , w  ja k im  do niego tra f iły 66.

P ew nym  k o m p ro m isem  pom iędzy  m ed iac jam i rozw odow ym i o b lig a to ry j­
nym i a  dobrow olnym i byłoby w p ro w ad zen ie  obow iązkow ego sp o tk a n ia  m a ł­
żonków  z m ed ia to rem , aby  m ogli oni podjąć decyzję, czy w  ich  sy tu ac ji m ożli­
w e j e s t  ro z s trz y g n ię c ie  p ro b le m u  w  d ro d ze  m e d ia c ji. P ro p o zy c ję  ta k ą  
w sk azu je  R ek o m en d ac ja  n r  R (98)1 K o m ite tu  M in is tró w  R ady  E u ro p y  d la  
p a ń s tw  członkow skich  n a  te m a t m ed iac ji ro d z in n e j67, su g e ru jąc  j ą  jak o  m e to ­
dę in fo rm o w an ia  o a lte rn a ty w n y c h  sposobach  ro zw iązy w an ia  konfliktów .

Ś ro d k iem  um ożliw ia jącym  sądow i stw o rzen ie  w a ru n k ó w  do u trz y m a n ia  
m a łż e ń s tw a  je s t  ta k ż e  zaw ieszen ie  p o stęp o w an ia , u reg u lo w an e  w  a r t. 440 
k.p.c. Z te j m ożliw ości sąd  m oże sk o rzy s tać  ty lko  ra z  w  to k u  postęp o w an ia , 
co je d n a k  n ie  sto i n a  p rzeszkodzie  ponow nem u  zaw ieszen iu  p o s tęp o w an ia  n a  
zgodny w n iosek  s tro n  (a rt. 178 k .p .c .)68 czy n a  p o d staw ie  p rzep isów  a rt. 
174 i 177 k .p .c .69 P rz e s ła n k ą  za s to so w an ia  om aw iane j reg u lac ji je s t  p rzek o ­
n a n ie  sąd u , o p a rte  n a  u s ta lo n y c h  w  do tychczasow ym  p o stęp o w an iu  okolicz­
nościach , że is tn ie je  m ożliw ość u trz y m a n ia  pożycia m ałżeńsk iego . S ąd  za tem  
p ow in ien  sk u p ić  się  n ie  ty lko  n a  w y stęp o w an iu  p rz e s ła n e k  rozw odu, ale 
rozw ażyć ta k ż e  szan se  u ra to w a n ia  m a łż e ń s tw a . P rz e p ro w a d z an ie  od ra z u  
p o s tęp o w an ia  dowodowego, skup ionego  jed y n ie  n a  fakcie  i s to p n iu  ro z k ła d u  
pożycia o raz  u s ta le n iu  w iny  każdego  z m ałżonków , pog łęb ia  jed y n ie  k o n flik t, 
z k tó ry m  p rzy sz li oni do s ą d u 70. Z aw ieszen ie  p o s tęp o w an ia  p rzew id z ian e  
w  a r t .  440 k.p.c. m a  c h a ra k te r  ob ligatory jny , co ty m  b ard z ie j p o d k re ś la  rolę 
są d u  w  u s ta le n iu  p rz e s ła n e k  jego  zasto sow an ia .

Z aw ieszen ie  p o s tę p o w a n ia  m oże łączyć się  z o d e s ła n ie m  m ałżonków  
w  ty m  czasie  n a  m ed iacje . N ależy  p am ię tać , że a r t .  440 k.p.c. pozw ala  sądow i 
podjąć decyzję o w s trz y m a n iu  p rocedu ry  w brew  woli m ałżonków . Z astosow anie

66 A. Pietrzyk, Mediacja rozwodowa. Propozycja współpracy psychologów i prawników 
w reformowaniu prawa rozwodowego, [w:] Czy potrzebna jest w Polsce..., s. 366. Autorka powo­
łuje się na badania amerykańskie.

67 Druk Sejmowy 112 (grudzień 2007).
68 Postanowienie SN z dnia 7 marca 1968 r., sygn. III CRN 36/68, OSN 1968, nr 11, poz. 195.
69 T. Żyznowski, [w:] Kodeks postępowania cywilnego. Komentarz, red. K. Piasecki, War­

szawa 2010, s. 327; A. Zieliński, [w:] Kodeks postępowania..., s. 761.
70 „Jeżeli rozkład nie jest zupełny i trwały, a sąd mimo to udzieli rozwodu [...], powoduje 

swoim orzeczeniem, że rozkład staje się zupełny i trwały” -  W. Stojanowska: Poselski projekt 
nowelizacji..., s. 13; eadem, Poselski projekt zmian..., s. 304.
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sam ego  zaw ieszen ia  p o stęp o w an ia  -  bez dodatkow ych  środków , ta k ic h  ja k  
o d esłan ie  n a  m ed iację  czy zasu g ero w an ie  p o ra d n ic tw a  rodz innego  lu b  odpo­
w iedn iej te ra p ii  -  w ydaje  się n ie  odpow iadać celowi, ja k im  je s t  p ró b a  u ra to ­
w a n ia  m a łżeń s tw a . D la tego  za u z a sa d n io n e  u z n ać  n a leży  w prow adzen ie  r e ­
g u lac ji n a k ła d a ją ce j n a  sąd  obow iązek  zap ro p o n o w an ia  m ałżonkom  pew nych  
środków . W zoru jąc  się n a  a r t .  109 k.r.o ., m o żn a  by  p rzy jąć, że sąd , zaw iesza ­
ją c  po stęp o w an ie  n a  p o d staw ie  a r t .  440 k.p .c., w yda odpow iednie  z a rz ą d ze ­
n ie , w  szczególności sk ie ru je  m ałżonków  n a  m ediację , te ra p ię  ro d z in n ą  lu b  
zas to su je  in n ą  form ę pom ocy rodz in ie . P o zo staw ien ie  bow iem  m ałżonków  
bo ry k a jący ch  się  z k ry zy sem , k tó ry  zap ro w ad ził ich  n a  sa lę  sądow ą, bez 
żadnego  w sp a rc ia  n a  o k res  p rzy n a jm n ie j 3 m iesięcy  n ie  odpow iada  celowi 
zasto so w an ej in s ty tu c ji. Z asto so w an ie  tego  ś ro d k a  bez dodatkow ego u z a s a d ­
n ie n ia  i w sp a rc ia  m oże być tra k to w a n e  p rzez  sam y ch  sk o n flik to w an y ch  m a ł­
żonków  ja k o  zb y tn i fo rm alizm  czy „nadgorliw ość” sąd u . W znow ienie  zaw ie ­
szo n eg o  p o s tę p o w a n ia  o d b y w a  s ię  n a  w n io se k  je d n e g o  z m a łżo n k ó w , 
zgłoszony n ie  w cześn iej n iż  3 m iesiące  i n ie  później n iż  1 ro k  od zaw ieszen ia . 
P rz y  b ra k u  in ic ja ty w y  m ałżonków  w  ty m  za k re s ie  sąd  po o up ływ ie  ro k u  
u m a rz a  p o stępow an ie . N ie sto i to  je d n a k  n a  p rzeszkodz ie  późn ie jszem u  po­
n o w n em u  w y toczen iu  pow ództw a o rozwód.

W  p rz y p a d k u , gdy  są d  s tw ie rd z i, że m iędzy  m a łżo n k am i n ie  doszło do 
trw a łeg o  i zupełnego  ro z k ła d u  pożycia albo że ze w zg lędu  n a  z a is tn ie n ie  
p rz e s ła n e k  n eg a ty w n y ch  orzeczen ie  rozw odu  n ie  je s t  dopuszczalne , o d d a la  
się  pow ództw o i m a łżeń s tw o  trw a  n a d a l. W ów czas ponow nie p o jaw ia  się 
w ątp liw ość , czy je s t  to  w y sta rcza jący  ś ro d ek  g w a ra n tu ją c y  trw a ło ść  zw iązk u  
m ałżeńsk iego . W ydaje się m ało  p raw dopodobne, by  sam o stw ie rd zen ie  p rzez 
sąd , że m ałżonkow ie  n ie  m ogą u zy sk ać  rozw odu, m iało  pozy tyw ny  w pływ  n a  
p o p raw ę ich  re lac ji7 1 . R ea lizac ja  za sa d y  trw a ło śc i m a łż e ń s tw a  o raz  szczegól­
nej ochrony  te j in s ty tu c ji z ag w aran to w an e j p rzez  K o n sty tu c ję  R P  u z a s a d n ia ­
łab y  w p row adzen ie  odpow iedniej reg u lac ji, k tó ra  d a w a łab y  sz a n sę  n a  u d z ie ­
len ie  pom ocy m ałżonkom  w  k ryzysie . M ożna by  za te m  zaproponow ać, aby 
w  sy tu ac ji, gdy  rozw ód n ie  je s t  dopuszcza lny  ze w zg lędu  n a  okoliczności, 
o k tó ry ch  m ow a w  a r t .  56 § 2 i 3 k.r.o. o raz  w  p rz y p a d k u , gdy sy tu ac ja  
m iędzy  m ałżo n k am i m oże p row adzić  do zupełnego  i trw a łeg o  ro z k ła d u  ich  
w spólnego  pożycia, są d  m ia ł obow iązek  w ydać odpow iedn ie  za rząd zen ie . 
M ógłby zobow iązać m ałżonków  do określonego  p o stęp o w an ia , w  szczególności 
do p racy  z a sy s te n te m  rodziny, rea liz o w a n ia  p la n u  p racy  z ro d z in ą , ja k  rów ­
n ież  sk ie row ać  m ałżonków  do p laców ki albo sp ec ja lis ty  za jm u jący ch  się  t e r a ­
p ią  ro d z in n ą , p o rad n ic tw em  lu b  św iadczących  in n ą  s to so w n ą  pomoc. Z asto so ­
w a n ie  k tó re g o ś  ze w sk a z a n y c h  ś ro d k ó w  w y m ag a ło b y  ta k ż e  o k re ś le n ia  
sposobu  k o n tro li w y k o n an ia  w y d an y ch  zarząd zeń .

71 Na ten temat J. Kowalski, Oddalenie powództwa rozwodowego a dalsze pożycie małżeń­
skie, „Państwo i Prawo” 1968, z. 11, s. 785 i nast.
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Z atem  p rzy  zaw ieszen iu  p o stęp o w an ia , tu d z ież  p rzy  o d d a le n iu  pow ódz­
tw a  w sk a z a n e  byłoby zasto so w an ie  dodatkow ych  środków  da jących  m ałżo n ­
kom  szan sę  p o praw y  ich  sy tu a c ji72. W  p rzec iw nym  ra z ie  decyzja  są d u  pow o­
dow ać b ęd z ie  n a jczęśc ie j o d su n ięc ie  ro zw o d u  w  czas ie  o raz  p o g łęb ien ie  
k o n flik tu , skoro  ty lko  w  te n  sposób m o żn a  p rzek o n ać  sąd , że rozw iązan ie  
m a łż e ń s tw a  je s t  jed y n y m  s łu szn y m  posun ięc iem .

P o trzeb ę  s to so w an ia  różn y ch  fo rm  w sp ie ra n ia  m a łż e ń s tw  i ro d z in  z a ­
uw ażono ta k ż e  w  in n y ch  p a ń s tw a c h , tw o rząc  spec ja lne  ku rsy , zw iększając  
pom oc psycho log iczną czy w p ro w ad za jąc  obow iązkow e szko len ie  z z a k re su  
sk u tk ó w  rozw odu d la  dz ieck a73.

Zakończenie

D o k o n an a  a n a liz a  p o tw ie rd za  w y rażan e  p rzez  d o k try n ę  i ju d y k a tu rę  s ta ­
now isko, że z a sa d a  trw a ło śc i m a łż e ń s tw a  je s t  je d n ą  z podstaw ow ych  za sad  
polskiego p ra w a  rodzinnego . P o zo s ta ją  je d n a k  w ątp liw ości co do sposobu  
rzeczyw istego  zab ezp ieczen ia  je j rea lizac ji. P ra w d ą  je s t , że rozw ody s ą  dzisia j 
z jaw isk iem  pow szechn ie  sp o ty k an y m , tra k to w a n y m  ja k o  e le m e n t sy s te m u  
d em okra tycznego  i że w  re g u lac jach  p ra w n y c h  p a ń s tw  eu ro p e jsk ich  z a u w a ­
żyć m o żn a  p o s tę p u ją c ą  lib e ra lizac ję  p rzep isó w  dotyczących  te j in s ty tu c ji74. 
M im o to  c e n n a  i t r a fn a  w ydaje  się  u w ag a , że „im  tru d n ie j o rozw ód, tym  
w iększy  w ysiłek  w  h a rm o n ijn e  funkc jonow an ie  zw iązku , w  k tó ry m  będzie  
trz e b a  trw a ć ”75. B udow an ie  n a to m ia s t re lac ji z n a s ta w ie n ie m , że „zaw sze 
m o żn a  się  rozejść”, n ie  zachęca  do k sz ta łto w a n ia  w  m ałżo n k ach  p o staw y  
odpow iedzialności za  p o d ję tą  decyzję o w spó lnym  życiu  a n i gotow ości do 
u s tę p s tw  i p o szu k iw an ia  p o ro zu m ien ia  w  p rz y p a d k u  sy tu ac ji konflik tow ych. 
M ałżonkow ie n ie rzad k o  p o trz e b u ją  pom ocy ju ż  w  tra k c ie  trw a n ia  ich  zw iąz­
k u , k ied y  p o jaw ia ją  się  różne  tru d n o śc i zak łócające  h a rm o n ijn e  pożycie. P rzy  
b ra k u  pom ocy u c ie k a ją  się do ra d y k a ln y c h  posun ięć , ża łu jąc  później niekiedy, 
że n ie  zaw alczy li w  odpow iedn im  m om encie  o sw oją re la c ję 76. G dy k ry zy s się

72 Na potrzebę udzielania małżonkom wsparcia psychologicznego i poradnictwa rodzinne­
go zwróciła uwagę także W. Stojanowska, podkreślając konieczność rozbudowania specjalistycz­
nego zaplecza w tym zakresie W. Stojanowska, Mediacje w prawie rodzinnym..., s. 102-103; 
W. Stojanowska, S. Nieciuński, Analiza niektórych elementów psychologicznej ekspertyzy w 
sprawach rozwodowych, [w:] Diagnoza psychologiczna w sprawach rozpoznawanych przez sądy 
rodzinne, Kraków 1985, s. 213. Podobnie J. Górecki, op. cit., s. 74-76 oraz A. Zieliński, [w:] 
Kodeks postępowania... , s. 759.

73 Szkolenia takie stosuje się np. w Norwegii i Wielkiej Brytanii, zob. [online] <www.rp.pl/ 
artykul/586083.html>, dostęp: 8.11.2013.

74 W. Majkowski, Społeczne uwarunkowania trwałości współczesnej rodziny polskiej, [w:] 
Małżeństwo w prawie świeckim... , s. 316.

75 W. Abraham, Zagadnienie kodyfikacji prawa małżeńskiego, [b.m.w.] 1927, s. 26.
76 T. Thiel-Kubacka (Trwałość małżeństwa..., s. 345) zwraca uwagę, że małżonkowie nie są 

w żaden sposób motywowani do podjęcia prób przezwyciężenia konfliktów i trudności życia.

http://www.rp.pl/%e2%80%a8artykul/586083.html
http://www.rp.pl/%e2%80%a8artykul/586083.html
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zaogn ia , w  w ie lu  p rz y p a d k a c h  ro z s ta n ie  ja w i się ja k o  je d y n y  sposób o d zy sk a­
n ia  spoko ju  i w olności, choć m oże też  być fo rm ą  w y ra ż e n ia  n iechęci, zem sty  
lu b  p ró b ą  sz a n ta ż u . W ydaje się za tem , że p o trzeb n e  byłoby stw o rzen ie  m a ł­
żonkom  odpow iedniego zap lecza  specjalistów , do k tó ry c h  m ogliby się  zgłosić 
po ra d ę  i pom oc, zan im  będz ie  za  późno n a  ra to w a n ie  zw iązku . S a la  sądow a 
n ie  je s t  n a jlep szy m  m iejscem  n a  ra to w a n ie  m a łż e ń s tw a 77, je d n a k  p raw o 
n a k ła d a  n a  są d  obow iązek  p o d e jm ow an ia  p róby  ra to w a n ia  m a łż e ń s tw a , w y­
p o saża jąc  go w  odpow iedn ie  ś ro d k i -  m ed iacje  czy zaw ieszen ie  p o stępow an ia . 
P rz e d e  w szy stk im  je d n a k  sąd  m u s i b ad ać , czy is tn ie ją  w idoki n a  u trz y m a n ie  
m a łż e ń s tw a  (a r t. 436 i 440 k.p.c.).

P rzep isy  rozwodowe nie u legły zm ianie  co do swej is to ty78 od 1964 r., 
zm ieniła  się je d n a k  św iadom ość społeczna zarów no sędziów, ja k  i m ałżonków 79. 
N ależy za tem  zgodzić się z tezą , że „złe stosow anie dobrego p rzep isu  n ie ozna­
cza, że p rzep is  te n  trz e b a  zm ien ić  [...], a le  n a leża ło b y  popraw ić  p ra k ty k ę ”80.

N a  zakończen ie  w arto  ta k ż e  zw rócić uw agę  n a  w y n ik i b a d a ń  p rz e p ro w a ­
dzonych  p rzez  C e n tru m  B a d a n ia  O p in ii P u b licznej w  m a rc u  2013 r.81 n a  
te m a t  zn aczen ia  i ro zu m ien ia  rodziny : 78% an k ie to w an y ch  ja k o  n a jw ięk szą  
w arto ść  w sk aza ło  szczęście ro d z in n e , rów nocześn ie  99% odpow iedziało , że za 
ro d z in ę  u w a ż a  m a łżeń s tw o  z dziećm i82. S koro  za te m  w iększość Polaków  
u w aża , że p o zo staw an ie  w  zw iązk u  m a łż e ń sk im  i szczęście ro d z in y  je s t  n a j­
w yższą  w arto śc ią , m oże dobrze byłoby w yposażyć m ałżonków  w  odpow iednie 
n a rz ę d z ia  do tego, aby  m ogli j ą  w cielać w  życie.

Summary

T h e  p r i n c i p l e  o f  m a r r ia g e  s t a b i l i t y  i n  P o l i s h  f a m i l y  la w  
-  s u b s ta n t i v e  a n d  p r o c e d u r a l  a s p e c ts

Key words: marriage, marriage stability, divorce, mediations.

T h is  a r tic le  is devo ted  to  th e  p rin c ip le  o f m a rr ia g e  s ta b ili ty  a n d  its  legal 
-  s u b s ta n tiv e  as w ell as p ro ced u ra l asp ec ts . B o th  th e  leg a l d o c trin e  an d  
ju d ic a tu re  em p h asize  th e  im p o rtan ce  of th is  p rin c ip le  for th e  P o lish  fam ily

77 J. Górecki (op. cit., s. 80) podkreśla, że „nic tak nie potęguje zadrażnień i nie pogłębia 
rozkładu jak proces rozwodowy [...], czasem małżeństwo nadające się do naprawienia zostaje 
właśnie w skutek rozwodu definitywnie rozbite”.

78 Zamieniono jedynie posiedzenie pojednawcze na mediację.
79 T. Thiel-Kubacka, Trwałość małżeństwa..., s. 344.
80 W. Stojanowska, Mediacje w prawie rodzinnym..., s. 107.
81 Komunikat z badań „Rodzina -  jej współczesne znaczenie i rozumienie”, [online] 

<www.cbos.pl/SPISKOM.POL/2013/K_033_13.PDF>, dostęp: 20.11.2013.
82 Do wyboru były jeszcze: rodzic samotnie wychowujący dziecko, konkubinat z dziećmi, 

małżeństwo bez dzieci, konkubinat bez dzieci, związek jednopłciowy wychowujący dzieci, zwią­
zek jednopłciowy bez dzieci.

http://www.cbos.pl/SPISKOM.POL/2013/K_033_13.PDF
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law. T he a n a ly s is  o f th e  re g u la tio n s  o f th e  F am ily  a n d  G u a rd ia n sh ip  Code as 
w ell as o f th e  C ivil P ro ced u re  Code in d ic a te s  th a t  th e  le g is la to r  p ro v id ed  for 
spec ia l m e a n s  to  p ro te c t p e rm a n e n c e  a n d  s ta b ili ty  o f m a rr ia g e  su ch  as th e  
p ro ced u re  o f e n te r in g  in to  m a rr ia g e  o r th e  re g u la tio n s  co n cern in g  a  divorce. 
H ow ever, th e  n u m b e r  o f divorces p ro n o u n ced  in  P o lan d  is a t  a  h ig h  level an d  
th e  a c t o f g e ttin g  divorced  i ts e lf  a p p e a rs  to  be e a s ie r  th a n  before. I t  is so 
d esp ite  th e  fac t th a t  th e  lega l re g u la tio n s  h av e  n o t changed . T he q u e s tio n  is 
how  to convince b o th  ju d g e s  a n d  th e  m a rr ie d  couples th a t  th e re  a re  som e 
s itu a tio n s  in  w h ich  h e lp in g  spo u ses  go th ro u g h  th e  cris is  a n d  g iv ing  th e m  
p ro fessio n a l su p p o rt is so m e th in g  w o rth  try in g  before  re so r tin g  to  a  divorce. 
I t  is  w o rth  m e n tio n in g  th a t  re g u la tio n s  su ch  as  m e d ia tio n s  o r co u rses  o rg a ­
n ized  for m a rr ie d  couples, w ho h av e  decided  to  g e t d ivorced, w h ich  p re se n t 
th e  effects o f a  divorce on  ch ild re n  a re  b e in g  im p le m e n te d  a ll over th e  w orld  
th e se  days.


